
In
d
e
ks
: 
2
5
3
0
0
6

REKLAMA W CWA

tel. (56) 682 26 80

CZWARTEK
14 października
2010

nakład 2200 egz.
ISSN: 2080-0878

1,49zł
w tym 0% VAT

nr 41/2010 (81)

R E K L A M A

R E K L A M A

str. 2

Prawybory

Kto burmistrzem, 
wójtem, starostą?

str. 9str. 3

Nie umiemy brać

Poręczenia kredytowe 
nadal niedoceniane przez 
naszych przedsiębiorców

Indywidualnie do 

ucznia 

Unia finansuje 
nowatorskie zajęcia dla 
najmłodszych dzieci

      Wąbrzeźno

PKP WąbrzeźNOC
Do naszej redakcji zadzwonił Czytelnik, zbulwersowany otoczeniem wąbrzeskiego dworca 
PKP. Szczególnie po zapadnięciu zmroku z powodu fatalnego oświetlenia jest to miejsce, 
w którym nie można czuć się ani przyjemnie, ani bezpiecznie.

R E K L A M A

Rzeczywiście, wchodząc wie-
czorem na drogę dojazdową, łączą-
cą dworzec PKP z ul. Kętrzyńskie-
go lepiej mieć przy sobie latarkę. 
Ponad stumetrowy odcinek nie-
równego chodnika wiodący do 
dworca oświetlony jest (a raczej 
nie jest oświetlony) jedynie przez 
dwie latarnie na obu jego koń-
cach. Lampy tych latarni są słabe,  
a w dodatku zasłonięte przez gałę-
zie drzew, które „kradną” ich świa-
tło. Już po przejściu kilku kroków 
przechodzień może się poczuć jak 
w ciemnym tunelu i porusza się 
niepewnie, nie widząc nierówno-
ści chodnika pod swoimi stopami. 
Po drodze stoi wprawdzie jeszcze 
kilka latarni, ale żadna z nich nie 
świeci po zapadnięciu zmroku.

- Przejeżdżając tamtędy po 
zmroku, cieszę się, że przy swo-
im rowerze mam lampkę – mówi 
jeden z wąbrzeskich cyklistów, 
któremu zdarza się jeździć w oko-
licach dworca. – Pozostaje mi je-
dynie współczuć pieszym, którzy 
idąc po nierównym, nieoświetlo-
nym chodniku muszą liczyć na łut 
szczęścia, żeby się nie potknąć.

Nie lepiej wygląda sytuacja 
przed samym budynkiem dworca. 
Po zapadnięciu zmroku rozległy 
plac przed budynkiem jest oświe-
tlony tylko przez jedną z kilku 
umieszczonych wokół niego latar-
ni. Samochody zaparkowane po 
przeciwnej stronie placu stoją już 
w głębokim cieniu, co, jak powie-
dział dzwoniący do redakcji Czy-

telnik, sprzyja aktom wandalizmu. 
Słabo oświetlone jest także główne 
wejście do budynku dworca.

- Oświetlenie wokół budynku 
dworca i na drodze dojazdowej do 
niego jest sprawą leżącą w gestii 
PKP – poinformowała nas Ma-
rzanna Wiśniewska z wydziału go-
spodarki komunalnej urzędu mia-
sta. – Owszem, docierały do nas 
skargi na temat stanu nawierzchni 
i chodników wokół dworca, które 
przekazywaliśmy do osób odpo-
wiedzialnych za ich utrzymanie, 
ale o złym oświetleniu dotąd nie 
słyszeliśmy. Na ulicach, za które 
odpowiada miasto w tym tygo-
dniu zrobimy nocny objazd, który 
pozwoli nam na naprawienie nie-
działających lamp.

Problem kiepskiego oświetle-
nia dworca dociera też do PKP:

- O złym oświetleniu okolicy 
wąbrzeskiego dworca PKP dowie-
działem się dopiero teraz, od was 
– powiedział we wtorek rano Hen-
ryk Przerwa z Rejonu Administro-
wania i Utrzymania Nieruchomo-
ści PKP w Grudziądzu. – Niestety, 
nie mogę być na pięćdziesięciu 
dworcach codziennie i sprawdzać 

stanu ich otoczenia, a takie pro-
blemy jak ten rozwiązujemy, gdy 
tylko się o nich dowiemy. Popra-
wimy oświetlenie wokół dworca 
jak najszybciej, a na przyszłość 
proszę tego typu sprawy zgłaszać 
bezpośrednio do mnie, dzwoniąc 
pod numer 607 331 882.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Jedna latarnia na parkingu przed dworcem to stanowczo za mało
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      Dębowa Łąka

Długo oczekiwana inwestycja
Ruszyły prace związane z budową kanalizacji sanitarnej w gminie Dębowa Łąka. 

Przejeżdżając przez wieś 
Niedźwiedź a następnie Dębową 
Łąkę dało się zauważyć wykopy, 
przebudowy, betonowe rury i ma-
szyny budowlane. Taki widok ota-
czał nas z powodu budowy kanali-
zacji sanitarnej.

- Prace budowlane idą spraw-
nie i bezproblemowo. W chwili 
obecnej są bardzo zaawansowa-
ne. Podzieliliśmy je na trzy etapy. 
Pierwszy już zakończyliśmy. Pole-
gał on na wykonaniu odcinka głów-
nego wraz z kanalizacją Niedźwie-
dzia i włączeniu do przepompowni 
w Wałyczu. Następny etap rozpo-
częliśmy wiosną w centrum wsi 
Dębowa Łąka. Prace na tym etapie 
są wykonane w 50%. Na rozkopa-
nych ulicach pojawił się nowy as-
falt. Zakończenie tego etapu prze-
widujemy w połowie przyszłego 
roku. Planujemy jeszcze trzeci etap, 

który miałby polegać na budowie 
sieci kanalizacji w Wielkich Rado-
wiskach. Wystąpiliśmy do Urzędu 
Marszałkowskiego z wnioskiem 

o do�nansowanie tego zadania – 
mówi wójt gminy Dębowa Łąka 
Stanisław Szarowski.

Agnieszka Zielińska

      Dębowa Łąka

Indywidualnie do ucznia 
Gmina Dębowa Łąka wdrożyła w szkołach program indy-
widualnego nauczania uczniów najmłodszych klas szkół 
podstawowych. Program ma pomóc wprowadzić nową 
podstawę programową oraz wyrównać różnice, które mogą 
wynikać z obniżenia wieku szkolnego.

Gmina po raz pierwszy 
w roku szkolnym 2010/2011 mo-
gła ubiegać się o unijne środki na 
zorganizowanie w klasach I-III 
szkół podstawowych zindywidu-
alizowanego nauczania.

- Nie musieliśmy startować 
w konkursie. Byliśmy zobowią-
zani do napisania poprawnego 
wniosku o dofinansowanie dla 
wszystkich prowadzonych przez 
nas placówek, które chciały się 
włączyć do projektu. Każda 
szkoła mogła dostać na realizację 
zajęć 30 tys. złotych – mówi wójt 
gminy Dębowa Łąka Stanisław 
Szarowski.

Projekt obejmuje trzy kolej-
ne lata i jest realizowany w Szko-
le Podstawowej w Wielkich 
Radowiskach, Łobdowie i w Dę-
bowej Łące. Ma on się przyczynić 
do zmiany sposobu pracy szkół. 
Tym samym pomóc w indywidu-
alizacji nauczania w kontekście 
wdrożenia nowej podstawy pro-

gramowej i uwzględnić indywi-
dualną pracę z dzieckiem w celu 
wsparcia jego rozwoju. Szkoły 
mogą zorganizować dodatko-
we zajęcia zarówno dla uczniów 
zdolnych, jak i nieradzących 
sobie z nauką, a także kupić po-
trzebne pomoce dydaktyczne.

- W ramach programu zor-
ganizowano zajęcia logope-
dyczne. Są one niezbędne, gdyż 
wzrasta liczba uczniów z wada-
mi wymowy. Dzieci szczególnie 
uzdolnione będą prowadzić m. 
in. obserwacje przyrodnicze. 
Dużą zaletą programu jest to, że 
oprócz dodatkowych zajęć przy-
znane pieniądze można częścio-
wo wykorzystać na doposażenie 
bazy dydaktycznej. Zostaną za-
kupione programy komputero-
we z zakresu logopedii, laptopy 
i inne urządzenia elektryczne 
oraz meble – dodaje Stanisław 
Szarowski.

Agnieszka Zielińska

      Wąbrzeźno

Są jeszcze miejsca nieznane…
Dla miłośników dalekich podróży i poznawania nieznanych zakątków świata szykuje się 
nie lada atrakcja. 22 października w galerii Wąbrzeskiego Domu Kultury odbędzie się 
spotkanie z podróżnikami Lechem i Wojciechem Flaczyńskimi, którzy podzielą się swoimi 
wrażeniami z wyprawy na daleką północ Kanady.

Celem rodzinnej wyprawy 
było zdobycie najwyższej góry Ka-
nady – szczytu Mt. Logan (5966 
m n.p.m.). Ekspedycja, w skład 
której weszli ojciec i syn nazywała 
się „Polish Mt. Logan Expedition” 
i wiodła przez dzikie terytoria 
północnej Kanady w Góry Świę-
tego Eliasza. Wyprawa obejmo-
wała trzytygodniową wspinaczkę 
na szczyt i było to dopiero drugie 
polskie wejście na tę górę. Lech 
i Wojciech Flaczyńscy uczestni-
czyli także w spływie składanym 
canoe rzekami Eagle i Porcupine, 

które płyną przez całkowicie bez-
ludne tereny za kołem podbiegu-
nowym.

Organizatorzy tego spotkania 
zapewniają, że zostaną podczas 
niego przedstawione slajdy i �l-
my z dwuipółmiesięcznej, ob�-
tującej w dramatyczne momenty 
wyprawy na daleką północ Kana-
dy i Alaski. Liczą na to, że w Wą-

brzeźnie nie zabraknie chętnych 
do spotkania się „na żywo” z po-
dróżnikami, których będzie moż-
na zapytać o szczegóły wyprawy 
w mało znane zakątki świata.

Spotkanie z podróżnikami 
odbędzie się 22 października 
o godzinie siedemnastej.

 Jarek Brzuska,

 fot. nadesłane

Jeden z gospodarzy spotkania Ê
- Lech Flaczyński

Podróżnicy dokonali drugiego polskiego wejścia na najwyższy szczyt Kanady
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      Dębowa Łąka

Ekologiczna bomba
Rozpoczęły się prace związane z usuwaniem groźnych dla środowiska i ludzi starych środ-
ków ochrony roślin oraz innych odpadów niebezpiecznych, magazynowanych w mogilniku 
w Małym Pułkowie.

Chcąc przybliżyć specyfikę pracy w inspekcji sanitarnej, 
w Wąbrzeźnie organizowany jest Dzień Otwarty. Powiato-
wa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna swoje drzwi otwo-
rzy 26 października. 

      Wąbrzeźno

Sanepid od kuchni

Mogilnik to rodzaj składowiska 
toksycznych odpadów rolniczych 
i przemysłowych, które najczęściej 
w studziennych kręgach zakopy-
wano w latach 60. i 70. Choć prze-
trwały one już tyle lat konieczna 
jest ich jak najszybsza likwidacja.

Jeden z takich mogilników 
znajduje się w Małym Pułkowie.  
Składa się z 26 studni z kręgów be-
tonowych i jednej cysterny. Łącz-

nie zgromadzono prawie 108 m3 
oprysków. Przetarg na wydobycie 
chemikaliów wygrało konsorcjum 
�rmy SEGI-AT z Warszawy i Hy-
drogeotechnika z Kielc.

- Likwidacja mogilnika polega 
na usunięciu ze studni niebezpiecz-
nych odpadów poprzez zapakowa-
nie ich w beczki. Następnie zostaną 
one wywiezione do spalarni odpa-
dów niebezpiecznych w Dąbrowie 

Górniczej. Skażony gruz ze zlikwi-
dowanych studni i zanieczyszczona 
ziemia  tra�  na specjalne składowi-
sko. Ostatni etap prac będzie pole-
gał na wypełnieniu powstałych do-
łów czystą ziemią i wyrównaniem 
terenu – mówi wójt gminy Dębowa 
Łąka Stanisław Szarowski.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Prace przy likwidacji mogilnika w Małym Pułkowie

W tym dniu każda zaintereso-
wana osoba będzie mogła wejść do 
instytucji i zapoznać się z jej dzia-
łalnością. Dzień otwarty odbędzie 
się w budynku przy ulicy 1 Maja 
46, w godz. 8.00-15.00. Zobaczyć 
można będzie czym na co dzień 
zajmują się pracownicy Sanepi-
du, czyli jak rozwiązują problemy 
zdrowia publicznego w sposób 
kompleksowy, przeprowadzają 
kontrole i badania laboratoryjne  
w ramach nadzoru oraz prowadzą 
powszechną edukację zdrowotną  
i promocję zdrowia. Celem przed-
sięwzięcia jest przybliżenie wła-
dzom samorządowym, instytu-
cjom oraz mieszkańcom naszego 
powiatu zasad, form oraz specy�ki 
pracy Państwowej Inspekcji Sani-
tarnej oraz jej struktur organiza-
cyjnych. 

Ponadto 21 października  

o godzinie 1100 w Sali Konferen-
cyjnej Starostwa Powiatowego  
w Wąbrzeźnie odbędzie się spo-
tkanie z okazji powiatowych ob-
chodów Dni Zdrowia Publiczne-
go, w którym uczestniczyć będą 
zaproszeni przedstawiciele samo-
rządów lokalnych, władz oświa-
towych, służby zdrowia, zakładów 
pracy oraz innych ważnych Insty-
tucji znajdujących się na terenie 
naszego powiatu. Zaplanowano 
trzy wykłady. Marek Stanczewski  
przedstawi rys historyczny oraz or-
ganizację wewnętrzną Państwowej 
Inspekcji Sanitarnej. Iwona Fok-
sińska mówić będzie o bezpieczeń-
stwie żywności i żywienia w świe-
tle przepisów Unii Europejskiej. 
Anna Tadych opowie natomiast  
o zagrożeniach chemicznych.

(kr) 

       Wąbrzeźno

Nie umiemy brać
Od prawie pięciu lat działa Toruński Fundusz Poręczeń 
Kredytowych, z którego pomocy mogą korzystać także 
właściciele małych i średnich firm z Wąbrzeźna. Okazu-
je się, że mimo oferowanych przez TFPK preferencyjnych 
warunków, nasi przedsiębiorcy nie korzystają z pomocy tej 
organizacji.

Toruński Fundusz Poręczeń 
Kredytowych jest organizacją, 
która zrzesza gminy i powiaty 
w celu aktywnego przeciwdziała-
nia bezrobociu na terenie woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego. 
Od 2005 roku jednym z udziałow-
ców funduszu jest gmina miej-
ska Wąbrzeźno. Oprócz niej na 
wsparcie funduszu mogą liczyć 
małe i średnie przedsiębiorstwa, 
które działają na terenie miasta 
i gminy Toruń oraz powiatów go-
lubsko-dobrzyńskiego, rypińskie-
go i brodnickiego. 

Misją funduszu jest wspieranie 
rozwoju lokalnego przez udziela-
nie poręczeń kredytowych małym 
i średnim podmiotom prowadzą-
cym działalność gospodarczą oraz 
podmiotom rozpoczynającym 
działalność gospodarczą. Prefe-
rencje przy udzielaniu poręczenia 
mają bene�cjenci występujący 
o kredyt lub pożyczkę w związku 
z planowanym zwiększeniem licz-
by miejsc pracy lub działaniami 
proekologicznymi.

- Niestety, przez pięć lat naszej 
współpracy z TFPK okazało się, 
że nasi przedsiębiorcy nie potra�ą 
korzystać z pomocy tej organiza-
cji – mówi Gizela Pijar z wydziału 
promocji urzędu miasta. – Liczby 
mówią same za siebie. W tym cza-
sie TFPK poręczył zaledwie dzie-
sięć kredytów, opiewających na 
kwotę niewiele ponad siedmiuset 
tysięcy złotych. Nie mamy co po-
równywać się z Toruniem, gdzie 
fundusz w tym czasie udzielił 556 
poręczeń na kwotę 65 milionów 
złotych, ale w innych porówny-
walnych do naszego miastach 
przedsiębiorcy darzą tę instytucję 
większym zaufaniem, śmiało się-
gając po jej poręczenia.

Rzeczywiście, zestawienie 
środków, jakie fundusz poręczył 

Od 1.01.2005 do 30.09.2010 TFPK zawarł 789 umów, udzielając 

tym samym poręczeń na kwotę 83.497.656 zł.

- Powiat toruński – 556 poręczeń na kwotę 65.665.504 zł
- Powiat brodnicki – 63 poręczeń na kwotę 5.255.740  zł
- Powiat rypiński – 50 poręczeń na kwotę 3.934.890 zł
- Powiat golubsko-dobrzyński – 86 poręczeń na kwotę 7.297.554 zł
- Miasto Wąbrzeźno – 10 poręczeń na kwotę 729.967 zł

w poszczególnych miastach i gmi-
nach, wypada na niekorzyść Wą-
brzeźna.

- Zaciągnięte kredyty i po-
życzki pozwalają na rozwój pro-
wadzonej działalności gospodar-
czej oraz tworzenie nowych miejsc 
pracy, co z kolei przyczynia się do 
zmniejszania bezrobocia w regio-
nie – informuje Dawid Marchle-
wicz z wydziału promocji ratu-
sza. – Poza poręczeniami fundusz 
oferuje także nieodpłatnie usługi 
doradcze dotyczące działalności 
gospodarczej i zarządzania, jest 
ponadto organizatorem bezpłat-
nych szkoleń skierowanych do 
przedsiębiorców. Podkreślić nale-
ży, że głównym celem Toruńskie-
go Funduszu Poręczeń Kredyto-
wych jest wspieranie powstawania 
nowych miejsc pracy i rozwoju lo-
kalnej przedsiębiorczości, nie zaś 
osiąganie zysku.

Zasady i warunki uzyskiwa-
nia poręczeń można znaleźć na 
stronie http://www.tfpk.torun.
pl/, w siedzibie głównej Funduszu 
przy ul. Wały Gen. Sikorskiego12 
w Toruniu i dzwoniąc pod nume-
ry 56 611 86 97 lub 56 611 86 95.

Jarek Brzuska

Dwóch strażaków z komendy Powiatowej Państwowej Stra-
ży Pożarnej zostało awansowanych na wyższe stopnie. To 
nagroda za udział w akcji przeciwpowodziowej latem tego 
roku. 

      Wąbrzeźno

W nagrodę za służbę

Uroczystość wręczenia awan-
sów odbyła się w Golubiu-Do-
brzyniu. Przyjechał tu zastępca 
komendanta wojewódzkiego PSP 
w Toruniu starszy brygadier Ta-
deusz Milewski. Komendant na 
uroczystym apelu wręczył awan-
se na wyższe stopnie. Otrzymali 
je mundurowi z naszej komendy. 

Rafał Birnbach został awansowa-
ny na stopień ogniomistrza a Jacek 
Kuligowski na stopień starszego 
sekcyjnego. 

Przypominamy, że nasi stra-
żacy latem brali udział w akcji 
ratowniczej spowodowanej powo-
dzią na południu Polski. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski
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      Powiat

Do Ziemi Świętej
Wąbrzeźnianie i nie tylko oni, mają niepowtarzalną okazję 
odwiedzić kolebkę chrześcijaństwa – Izrael. Organizatorem 
podróży do Ziemi Świętej jest Parafia Matki Boskiej Królowej 
Polski w Wąbrzeźnie i Klub Turystyczny „Włóczykij”.

      Wąbrzeźno

Kolorowe wspomnienia
Zaczęła się już prawdziwa jesień, ale we wtorek w Wąbrzeskim Domu Kultury powrócił czas 
słonecznych wakacji. Stało się tak za sprawą wręczenia nagród uczestnikom konkursu pla-
stycznego  „Wakacyjna przygoda”, których prace możne oglądać na wystawie w WDK.

W hallu na piętrze Wąbrze-
skiego Domu Kultury zostały 
wyeksponowane wszystkie prace 
nadesłane na jubileuszową, piątą 
edycję konkursu. Ponad sto ry-
sunków, kolaży i wyklejanek przy-
pomniało czas minionych wakacji. 
Fakt, że zostały one nadesłane nie 
tylko z terenu powiatu wąbrzeskie-
go, ale także z Kowalewa Pomor-
skiego czy Grudziądza świadczy 
o tym, że przez minione pięć lat 
konkurs zyskał już renomę. Po na-
desłanych pracach widać było, że 
niektóre z nich wykonywane były 
w ramach zajęć lekcyjnych przez 
całe klasy czy grupy przedszkolne.

- Pamiętam pierwszą edycję 
konkursu, wtedy nie mieliśmy 
problemu z wystawieniem wszyst-
kich nadesłanych prac, a teraz za-
jęły one cały hall – wspomina dy-

rektor WDK Andrzej Michewicz. 
– Ale nie martwi mnie to, mamy 
jeszcze drugi hall i inne sale. 
Dzieci utrwalają wspomnienia 
z charakterystyczną dla swojego 
wieku ekspresją i bardzo trudno 
nam było wybrać najlepsze prace 
i chcemy wystawiać nie tylko na-
grodzone i wyróżnione prace, ale 
wszystkie dziecięce, wakacyjne 
wspomnienia.

Prace nadesłane na konkurs 
wykonane były różnymi technika-
mi i przy użyciu różnych materia-
łów. Przeważały rysunki i obrazy 
wykonane akwarelami, ale nie 
brakowało także prac, w których 
wykorzystana była bibuła czy ziar-
na słonecznika.

tekst i fot.  Jarek Brzuska

WYNIKI
W kategorii przedszkolaków:
1. Wiktoria Tryczak (Przedszkole Miej-
skie „Bajka”)
2. Weronika Jabłońska (Przedszkole Sa-
morządowe w Radzyniu Chełmińskim)
3. Aleksandra Krawczyk (Przedszkole 
Miejskie „Bajka”)
Wyróżnienia otrzymali: Julia Radko 
(Zespół Szkół w Radzyniu Chełmiń-
skim), Antoś Krawczyk (Przedszkole 
Miejskie „Bajka”), Nikola Otremba 
(Przedszkole Miejskie „Bajka – �lia), 
Krystian Szkoła (Przedszkole Samorzą-
dowe w Radzyniu Chełmińskim).
W kategorii uczniów szkół podstawo-
wych:
1. Karol Kowalski (SP3 Wąbrzeźno)
2. Karolina Szwechłowicz (Zespół Szkół 
w Myśliwcu)
3. Julia Fiałkowska (SP3 Wąbrzeźno)
Wyróżnienia otrzymali: Martyna Pacz-
kowska, Krystian Błaszkiewicz (oboje 
z SP w Jarantowicach), Patryk Cieśnik 
i Szymon Szlachcikowski (obaj z Zespo-
łu Szkół w Myśliwcu), Marta Będzie-
chowska (SP3 Wąbrzeźno) i Karolina 
Nowatka (SP Kowalewo Pomorskie).

Uczestnicy konkursu wraz z rodzicami czekają na wręczenie nagród

Autorzy najpiękniejszych prac

Dla każdego katolika wyciecz-
ka do Ziemi Świętej jest podró-
żą życia. Pielgrzymkę do Izraela 
planuje się zazwyczaj z dużym 
wyprzedzeniem. Jest to wyprawa, 
do której trzeba przede wszystkim 
przygotować się duchowo. Para-
�a Matki Boskiej Królowej Polski 
i Klub Turystyczny „Włóczykij” 
planują podróż do Izraela na prze-
łomie czerwca i lipca 2011 roku. 
Organizatorzy zapraszają wszyst-
kich tych, którzy pragną zobaczyć 
miejsca związane z życiem i dzia-
łalnością Jezusa Chrystusa. 

Zwiedzanie Ziemi Świętej or-
ganizatorzy zaplanowali na 8 dni. 
Pielgrzymi mają do pokonania 
łącznie ok. 1530 km. W planach 
jest panoramiczne zwiedzanie 
świętego miasta Jerozolimy: ko-
ścioła Pater Noster, Bazyliki Na-
rodów i ogródu Getsemani (ogród 
Oliwny), sadzawki Bethesda (przy 
której Jezus uzdrowił chorego), 
uliczki Via Dolorosa. Oprócz tego 
w planie wycieczki jest zwiedzanie 

Świętego Grobu i Wieczernika, 
w którym Jezus spożywał ostat-
nią wieczerzę z uczniami. Piel-
grzymi odwiedzą Betlejem, a tam 
Bazylikę Narodzenia Pańskiego. 
Kolejnym punktem pielgrzymki 
będzie sanktuarium Nawiedzenia 
św. Elżbiety i Narodzenia św. Jana 
Chrzciciela. Organizatorzy zapla-
nowali również rejs po Jeziorze 
Galilejskim. Podróżując po Ziemi 
Świętej nie można nie odwiedzić 
rzeki Jordan, w której Jan Chrzci-
ciel udzielał chrztu. W Nazare-
cie pielgrzymi zwiedzą Bazylikę 
Zwiastowania Najświętszej Marii 
Panny. Zobaczą również miejsce 
gdzie Jezus dokonał cudu - Kanę 
Galilejską. 

Bez wątpienia podróż po 
Ziemi Świętej to niezapomniane 
spotkanie z bogatą historią wielu 
różnorodnych kultur obecnych na 
tych terenach od czasów starożyt-
nych po czasy dzisiejsze.

Wszyscy zainteresowani 
udziałem w pielgrzymce więcej in-
formacji mogą uzyskać kontaktu-
jąc się z księdzem Dariuszem Pu-
kalskim i Wojciechem Trzcińskim 
pod numerem tel. 509 705 908. 

Paulina Grochowalska

TRASA WYCIECZKI

- Sharm El Sheikh 

– Betlejem - 

- Jerozolima - 

- Tyberiada - 

- Nazaret -

 - Jerozolima - 

- Sharm El Sheikh

Dziś obchodzimy Dzień Edukacji Narodowej – święto uczniów i nauczycieli. Z tej 
okazji w szkołach odbywają się uroczyste akademie i apele. Klaudia, Kuba, Julia, 
Kinga, Anita i Kuba (na zdjęciu) w tym dniu składają najserdeczniejsze życzenia 
wszystkim nauczycielom. Dużo zdrowia, cierpliwości, wytrwałości, wielu sukce-
sów zawodowych oraz zadowolenia. My również przyłączamy się do tych życzeń.

fot. A. Zielińska

      Powiat

Święto uczniów i nauczycieli
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      Wąbrzeźno

Spotkanie z żywą historią
Mieszkańcy Wąbrzeźna mają okazję zobaczyć w Muzeum kolejną wystawę ze zbiorów In-
stytutu Pamięci Narodowej. Tym razem ekspozycja dotyczy Powstania Warszawskiego.
Niestety wąbrzeźnianie rzadko przychodzą na takie wystawy.

Wystawa przybliża zarówno 
genezę Powstania Warszawskiego, 
jego dramatyczny przebieg, straty 
poniesione przez powstańców, jak 
i późniejsze ich losy oraz propagan-
dę przeciwko AK. Fotogra�e ekspo-
nują ludzi połączonych walką z oku-
pantem, o�ary, jakich wymagała od 
nich ta walka oraz obraz Warszawy 
– miejsca, w którym, mimo tragicz-
nych warunków, ludność cywilna 
starała się wieść normalne życie. 

Na otwarciu ekspozycji w ubie-
gły wtorek zjawili się gimnazjaliści.

- Jest doskonała okazja, żeby 
to czego brakuje w podręcznikach 
i w programie szkół uzupełnić tutaj. 
Cieszy mnie współpraca z dyrekto-
rem naszego gimnazjum, który jest 
historykiem i czuje co potrzeba tej 
młodzieży, żeby ta najnowsza histo-
ria była przez nich znana – mówi 
Andrzej Michewicz, dyrektor Wą-
brzeskiego Domu Kultury.

Dyrektor gimnazjum Jan Jóź-
ków wprowadził uczniów w temat 
Powstania Warszawskiego. Potem 
gimnazjaliści oglądali wystawę. 

- Takie wystawy są potrzebne, 
bo możemy dowiedzieć się co na-
prawdę działo się podczas wojny. 
W podręcznikach wszystko jest tak 
ogólnie napisane. Tutaj zdobywamy 
dodatkowe informacje na temat tych 
wydarzeń. To jest dobre zarówno dla 
młodzieży, jak i dla każdego innego 
mieszkańca Wąbrzeźna. Można od-
świeżyć sobie pamięć. Powstańcy 
walczyli o Polskę, którą mamy teraz 
jaką mamy, ale jesteśmy Polakami 
i powinniśmy z szacunkiem odnosić 
się do o�ar wojny – mówi o wraże-
niach z wystawy uczennica Joanna 
Rydzik.

Może mieszkańcy Wąbrzeźna 
powinni wziąć sobie do serca słowa 
gimnazjalistki i częściej odwiedzać 
Muzeum. Mimo że budynek mieści 
się niemal w centrum miasta i regu-
larnie pojawiają się tam nowe, cieka-
we wystawy, to zwykle nie cieszą się 
dużym zainteresowaniem. Statystyki 
Muzeum nie kłamią. Na wystawach, 
na których w innych miastach po-
jawiają się tłumy, u nas zjawiają się 
dwie, trzy, góra cztery osoby.

- Myślę, że dla tej młodzie-
ży warto te wystawy organizować, 
a wąbrzeźnian zachęcam do ich 
oidwiedzania. Jest możliwość spo-
tkania żywej historii, ale też okazja 
porównania tego z własnym życiem. 
Moje pokolenie – pokolenie powo-
jenne żyło w czasie innego ustroju. 
Te wystawy są jakby potwierdze-
niem tego życia – mówi  Andrzej 
Michewicz. 

Wystawę „Powstanie Warszaw-
skie” możemy oglądać jeszcze do 17 
października w dniach i godzinach 
otwarcia muzeum (wt., pt. w godz. 
9.00 – 17.00, czw. 11.00 – 15.00,  

pierwsza i trzecia niedziela miesiąca 
godz. 11.00 – 15.00). Wstęp bezpłat-
ny.

Dyrektor Wąbrzeskiego Domu 
Kultury zaprasza mieszkańców 

Wąbrzeźna na dwie kolejne wysta-
wy. W listopadzie na ekspozycję pt. 
„Kobiety internowane”, a w grudniu 
„Ludzie UB”.

tekst i fot. Paulina Grochowalska
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      Wąbrzeźno

Diabeł tkwi w szczegółach 
Mroczne, futurystyczne wizje, barwne, fantastyczne postaci, dopieszczone szczegóły to 
cechy rysunków młodej artystki Sylwii Pietras. Wąbrzeźnianka w sztuce lubi poszukiwania 
i eksperymenty. 

      Powiat

Zdobywcy fortu
Uczniowie z klas pierwszych Zespołu Szkół Zawodowych 
w Wąbrzeźnie i Zespołu Szkół we Wroniu uczestniczy-
li w niecodziennej przygodzie na terenie dawnego fortu 
obronnego FORT IV w Toruniu. Sylwia Pietras rysuje od za-

wsze. Jest samoukiem. Nigdy nie 
interesowało ją malowanie natu-
ry i pejzaży. Za mało było w tym 
tajemnicy. Od początku fascyno-
wała ją mroczna atmosfera, której  
małe elementy starała się przemy-
cić w rysunkach na szkolne kon-
kursy. Przez lata nauki w liceum 
we Wroniu rozwijała swój talent, 
w udostępnionym przez internat 
pomieszczeniu, które służyło jej 
za małą pracownię. Wówczas po-
wstały prace, które mieszkańcy 
Wąbrzeźna mogli podziwiać na 
wystawie w galerii Wąbrzeskiego 
Domu Kultury. Wystawa cieszy-
ła się sporym zainteresowaniem. 
Sylwia Pietras wspomina te czasy  
z uśmiechem. Wiele cennych 
wskazówek otrzymała od nauczy-
ciela wiedzy o kulturze Zbigniewa 
Izdebskiego. 

- Próbuj, zawsze próbuj. To 
jest próba - może wyjdzie, może 
nie wyjdzie – Sylwia powtarza sło-
wa nauczyciela, które motywowały 
ją do pracy.

Jak każda artystka Sylwia 
Pietras ma swoich mentorów. 
Wymienia dwa nazwiska: Hans 
Rudolf Giger i Zdzisław Beksiń-
ski. To Giger nadał kształt postaci 
Obcego w �lmie „Obcy – ósmy pa-
sażer Nostromo”. Motywem twór-
czości szwajcarskiego malarza jest 
postęp technologiczny. Wiele jego 
prac przedstawia świat przyszłości 
zniszczony przez nuklearne odpa-
dy, pozbawiony ludzi i zwierząt, 
zdominowany przez maszyny, 
wieżowce, plastyk i stal. 

- Szczególiki to jest to zawsze 
chciałam tworzyć. Zwykła co-
dzienna praca przełożona na obraz 
– zachwyca się twórczością swoje-
go mistrza 24-letnia artystka. 

W pracach Sylwii Pietras 
można też zauważyć inspirację fo-
togra�ą i malarstwem Zdzisława 
Beksińskiego. Zdjęcia Beksińskie-
go przedstawiały ludzkie postacie 
często skulone, o zdeformowanych 
ciałach. 

Przez około rok Sylwia Pie-
tras prowadziła kółko plastyczne 
w WDK. Tam uczyła małych pod-
opiecznych techniki rysowania, bo 
sam talent to tylko część sukcesu. 
Według artystki istotne są właści-
we proporcje.

- Jeżeli już ma się te wizje, 
świadomość co chce się stworzyć, 
nie zawsze to można przełożyć na 
rysunek. Często pomysł jest super, 
ale z wykonaniem już gorzej. Trze-
ba więc ćwiczyć. Dobrze jeśli ktoś 
na te próby spojrzy. Dla mnie po-
mysłodawcą jest mąż. On coś do-
powie, coś podpowie, ale samemu 
ciężko byłoby mu coś przelać na 
papier – mówi Sylwia.

Wąbrzeźnianka tematy czer-
pie z życia, z wydarzeń i rozmów. 
Przepuszczając zwyczajne, co-

dzienne przedmioty przez swoją 
bogatą wyobraźnię tworzy rysunki 
fantastyczne.

-  Czasami 2 tygodnie myślę 
nad tym co mam narysować, a po-
tem jak usiądę to przez 8 godzin 
po powrocie z pracy, nawet do go-
dziny 2.30 siedzę i rysuję –  opo-
wiada dziewczyna.

Od niedawna w twórczość 
młodej artystki wkroczyły kolo-
ry. Wpływ na to miała znajomość  
z tatuażystą Maciejem Zalewskim. 
To od niego Sylwia Pietras zaczęła 
uczyć się sztuki tatuażu. Mimo no-
wych inspiracji, szarość i mroczne 
motywy pozostaną jej największą 
miłością.

-  Od tego się zaczęło. W sza-
rościach zawsze będę się lepiej 
czuła niż w kolorach – mówi.

Czas pokaże jak dalej ewolu-
uje twórczość Sylwii Pietras. Pra-
ce utalentowanej wąbrzeźnianki 
można podziwiać w Miejskim 
Punkcie Informacyjnym. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Ostatnio w pracach wąbrzeźnianki dominuje kolor

Sylwia Pietras

W  zajęciach integracyjnych 
na terenie toruńskiego FORTU 
IV uczestniczyło 21 uczniów ze 
wszystkich klas pierwszych Ze-
społu Szkół Zawodowych w Wą-
brzeźnie i 9 z Zespołu Szkół we 
Wroniu. Wyjazd integracyjny do  
Fortu IV był jednym z wielu dzia-
łań w ramach projektu unijnego 
„Dziś uczeń – jutro pracownik”, 
który realizuje w tym roku szkol-
nym starostwo powiatowe.

- Chodziło o to, żeby ucznio-
wie przeżyli coś ciekawego, co 
w przyszłości mogłoby być dla nich 
doświadczeniem pozytywnym, 
z czym mogliby się identy�kować 
i co w jakiś sposób podnosiłoby 
ich wartość – mówi o wyjeździe 
integracyjnym Anna Szelążek, pe-
dagog szkolny i organizatorka.

Na miejscu na uczestników 
czekało mnóstwo atrakcji. Naj-
pierw zwiedzali forty�kacje. Do-
wiedzieli się jak funkcjonował 
kiedyś fort, jakie były strategie 
obrony i wyposażenie. Zwiedzi-
li Starówkę i pozostałości zamku 
krzyżackiego. Atrakcją była sala 
strachu, w której straszyła m. in. 
mumia. Wyzwaniem dla młodzie-
ży, któremu z trudem sprostali 
było samodzielne gotowanie gro-
chówki. Najciekawszym zajęciem 
były nocne podchody przy świetle 
pochodni w podziemiach fortu. 

Następnego dnia na uczniów 
czekały jeszcze trudniejsze wyzwa-
nia, takie jak profesjonalna musz-
tra, instruktaż pierwszej pomocy, 
nauka łączności polowej i strzela-
nie z karabinku pneumatycznego. 
Największe wrażenie na uczestni-
kach wyprawy do Fortu IV zrobiły 
zjazdy na linie nad kilkumetrową 
fosą. 

Zajęcia integracyjne pod ha-
słem „Pierwsze koty za płoty”, 
których nie brakowało podczas 
pobytu w forcie zaowocowały po-
znaniem wielu nowych kolegów 
i koleżanek. 

Paulina Grochowalska

fot. nadesłane
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      Wąbrzeźno

Pisarz, który nie chciał pisać
Miłośnicy literatury w Wąbrzeźnie mieli okazje uczestniczyć w spotkaniu autorskim z An-
tonim Liberą. Pisarz, tłumacz i reżyser teatralny gościł w naszym mieście na zaprosze-
nie działającego przy Miejskiej i Powiatowej Bibliotece Publicznej Dyskusyjnego Klubu 
Książki i był pozytywnie zaskoczony tym, że w Wąbrzeźnie spotkał uważnych czytelników 
swoich utworów.

      Wąbrzeźno

Obowiązki i przygoda
Życie harcerza to zbiórki, obozy, złazy, zloty, zdobywanie 
sprawności i kształtowanie charakteru w duchu harcerskich 
ideałów. Harcerze z SP3 i gimnazjum wrócili ze Złazu Dru-
żyn Hufca ZHP Toruń w Złejwsi Wielkiej, gdzie przez trzy 
dni poprzez zespołowe gry, zabawy i ćwiczenia utrwalali 
Prawo Harcerskie. Jak okazało się podczas spo-

tkania, niewiele brakowało, by 
Antoni Libera nigdy nie został 
pisarzem, pozostając jedynie tłu-
maczem, redaktorem i reżyserem 
teatralnym. Wynikało to z jego ro-
dzinnej historii.

- Pochodzę z rodziny o literac-
kich tradycjach – wyjaśnił Antoni 
Libera. – Mój ojciec był profeso-
rem, historykiem literatury, matka 
�lologiem polskim, więc ciążyła 
na mnie pewna presja środowi-
ska, nakazująca, że powinienem 
zostać kustoszem rodzinnej tra-
dycji. Nie potra�łem jej usłuchać, 
zająłem się tłumaczeniami i reda-
gowaniem książek tych autorów, 
którzy są teraz moimi kolegami 
po fachu. Przełamałem się, gdy 
redagowałem „Weisera Dawidka” 
Pawła Huellego, która to książka 
ukazała się najpierw w „nagiej”, 
niezredagowanej postaci i zrobiła 
na mnie wielkie wrażenie. Reda-
gując tę powieść poczułem w sobie 
wewnętrzne przyzwolenie na to, że 
samemu mogę zacząć pisać. Wtedy 
rozpocząłem pracę nad „Madame”. 
Było to podczas międzynarodowe-
go stypendium w Stanach Zjedno-
czonych. Napisałem opowiadanie, 
a kiedy je skończyłem, okazało 
się, że tak naprawdę był to dopiero 
pierwszy rozdział większej całości, 
która wymagał dokończenia.

„Madame” okazała się być, 
jak dotąd, najważniejszą i najpo-
pularniejszą powieścią w dorobku 
Antoniego Libery. Nic więc dziw-
nego, że podczas spotkania padło 
pytanie o „receptę na napisanie 
bestselleru”.

- Jeżeli traktuje się literaturę 
poważnie, nie można podejść do 
pisania książki z założeniem, że na-
pisze się bestseller – odpowiedział. 
– W taki sposób można stworzyć 
jedynie coś, co można nazwać 
„literaturą sezonową”, tra�ającą  
w aktualne zapotrzebowanie ryn-
ku. Wyjątkiem jest chyba tylko 
jedna powieść Umberto Eco, który 
pracował jako redaktor innych po-
wieści, a któregoś dnia poszedł do 
swoich przełożonych i powiedział, 
że teraz on napisze bestseller, gdyż 
zna na to receptę. I napisał wtedy 
„Imię róży”, która rzeczywiści była 
wielkim sukcesem i wspaniałą 
książką. Ale potem nie udało mu 
się już osiągnąć poziomu z tego 
debiutu. Pisałem „Madame” nie  
z myślą o sukcesie, ale z myślą o tym, 
że piszę historię dla ludzi z mojego 
pokolenia: tych, którzy studiowali 
pod koniec lat sześćdziesiątych. 
Wszystkie zdarzenia przedstawio-
ne w książce mają swoje prototy-
py w moich wspomnieniach lub 

w wiarygodnych historiach, które 
opowiedzieli mi inni. Jednak sama 
akcja jest �kcyjna, �kcyjna jest tak-
że, ku rozczarowaniu niektórych 
czytelników, sama postać tytuło-
wej „Madame”. Dopiero po tym, 
kiedy powieść stała się popularna 
zrozumiałem, co było przyczyną 
jej sukcesu. Okazało się bowiem, 
że napisałem książkę uniwersalną, 
opisującą historię człowieka, który 
za życia staje się legendą.

Okazało się, że intencje autora 
„Madame” zostały lepiej odczyta-
ne przez zagranicznych, niż przez 
rodzimych krytyków.

- W Stanach, Niemczech  
i w Anglii krytycy odczytali uni-
wersalną ideę tej książki, u nas, 
zupełnie dla mnie niespodziewa-
nie, doskonale przyjęli ją czytel-
nicy, a krytycy zaczęli nadawać 
„Madame” polityczny charakter 
– mówi Antoni Libera. – Pisałem 
tę książkę w czasach, kiedy nie 
mówiło się jeszcze ani słowa o lu-
stracji, tymczasem spotkałem się  
z wyrażoną przez krytyków opinią, 
że tą powieścią przetarłem drogę 
„Liście Wildsteina”. Powtarzam, za 
naszego życia stajemy się świad-
kami narodzin legend, a nawet 
nie jesteśmy tego świadomi, bo te 
wydarzenia wydają nam się wtedy 
zwyczajne. Tak było z powstaniem 
„Solidarności”, tak było z ponty�-
katem Jana Pawła II.

Antoni Libera nie zgodził się 
na ekranizację swojej powieści na 

zachodzie.
- Odnoszę wrażenie, że tej po-

wieści nie da się s�lmować, bałem 
się, że powstanie coś, co absolutnie 
nie przekaże istoty mojej powieści 
– wyjaśnił podczas spotkania.

Antoni Libera znany jest 
przede wszystkim jako tłumacz 
dramatów Samuela Becketta.  
W Wąbrzeźnie nie brakuje znaw-
ców egzystencjalnej literatury, któ-
rym Antoni Libera wyjaśnił, co dla 
niego jest najcenniejsze w literatu-
rze Becketta.

- Po pierwsze, Beckett posiadł 
wielką władzę nad słowem. Asce-
tycznymi środkami potra� wręcz 
zahipnotyzować czytelników i wi-
dzów jego sztuk – powiedział. – Po 
drugie, uczynił poezję z pospoli-
tego, prostego języka. A po trze-
cie, postawił artystyczną diagnozę 
tego, co stało się z ludzkością, po-
kazał, że straciliśmy ideały. Nieste-
ty, ludzkość się zdegradowała, jak 
napisał to Beckett, „zrzekliśmy się 
swoich praw”.

Podczas spotkania nie za-
brakło także luźniejszych chwil. 
Antoni Libera wyjawił, że jego 
ulubionymi książkami w dzieciń-
stwie były „Dzieci z Bullerbyn”  
i „Wielka, większa, największa”. Na 
zakończenie zachwycił widzów ak-
torską interpretacją wierszy grec-
kiego poety Konstadinosa Kawa�-
sa, które ostatnio przetłumaczył na 
język polski. 

tekst i fot. Jarek Brzuska

Podczas spotkania Antoni Libera opowiedział o pracy nad „Madame”

W Wąbrzeźnie znalazła się grupa miłośników ambitnej literatury

Harcerstwo jest polskim ru-
chem społecznym i wychowaw-
czym skierowanym do dzieci i mło-
dzieży, wzorowanym w momencie 
powstania na skautingu brytyjskim. 
Za rok powołania harcerstwa przyj-
muje się okres między wrześniem 
1910, kiedy to powstał pierwszy za-
stęp, a 22 maja 1911, kiedy zorgani-
zowano pierwsze drużyny.  Zasady 
postępowania harcerza wyznacza 
Przyrzeczenie Harcerskie i Prawo 
Harcerskie.

- Harcerz powinien być uczci-
wy i prawdomówny. Nie powinien 
pić alkoholu ani palić tytoniu – 
mówią Bartek Fic i Bartek Kasior-
kiewicz, harcerze z SP3, którzy 
uczestniczyli w Złazie Drużyn Huf-
ca ZHP Toruń w Złejwsi Wielkiej. 

W imprezie harcerskiej, która 
odbyła się w dniach 1-3 październi-
ka uczestniczyło 17 harcerzy z SP3 
i 10 z gimnazjum. Opiekę nad har-
cerzami sprawowali drużynowa 
Ewa Markiewicz, podharcmistrz 
Zdzisław Grabowski i nauczyciel 
historii w wąbrzeskim gimnazjum 
Piotr Matuszewski. 

Dla uczestników złazu przy-
gotowano wiele ćwiczeń i zabaw 
zespołowych. W piątkowy wieczór 
harcerze uczestniczyli w biegu pa-
trolowym, a w nocy poszukiwali 
skarbów. W sobotę rano maszero-
wali po lesie z mapami. Pokonali 
w ten sposób 12 km trasy. Po po-
wrocie patrole zmierzyły się w kon-
kurencji na najdłuższą linę zrobio-
ną z ubrań. 

Na ogniobraniu instruktorzy 
harcerscy tłumaczyli poszczególne 
punkty Prawa Harcerskiego. A na 
świeczkowisku każdy patrol musiał 
przedstawić scenkę w teatrze cieni 
dotyczącą prawa harcerskiego. 

Harcerz to człowiek uczciwy, 
oszczędny, o�arny, posłuszny ro-
dzicom i przełożonym, odważny, 
mądry i gotowy do poświęceń dla 

dobra innych. Życie harcerza to 
ciągłe samodoskonalenie. Wąbrze-
scy harcerze starają się przestrzegać 
Prawa Harcerskiego, ale nie zawsze 
jest to takie proste.

- Trudno jest być posłusznym 
nauczycielom i rodzicom. Za to 
łatwo jest pomagać innym – twier-
dzą zgodnie Anna Rojek, Magda-
lena Szkołyk, Sonia Szwarckiewicz 
i Julia Markowska, harcerki z SP3. 
- Najtrudniej jest pomagać innym. 
Ciężko jest pomóc niektórym, 
zwłaszcza tym, którzy nie chcą 
pomocy – mają odmienne zdanie 
Bartek Fic i Bartek Kasiorkiewicz.

Największą atrakcją sobotniej 
nocy dla harcerzy z SP3, była zaba-
wa w Indianę Jonesa i poszukiwa-
nie kryształowej czaszki. Drużyna 
starszoharcerska natomiast zamie-
niła się w wesołe wojsko. 

Ostatniego dnia złazu, przed 
toruńskim ratuszem harcerze spo-
tkali się z prezydentem miasta 
i z władzami hufca. Tam wręczono 
nagrody dla zwycięskich w kon-
kurencjach drużyn harcerskiej, 
starszoharceskiej i wędrowników. 
Harcerze pożegnali się wspólnym 
odśpiewaniem hymnu ZHP. 

Paulina Grochowalska

Uroczystym zakończeniem zlazu był apel 
pod toruńskim ratuszem
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Czwartek, 14 października 2010

      Wałycz

Przedszkolaki wiedzą jakie grzyby można zbierać
Przedszkolaki z Wałycza przygotowały dla rodziców przedstawienie o tym jak bezpiecznie 
zbierać grzyby. Maluchy w ramach przedszkolnego projektu przez kilka tygodni systema-
tycznie poznawały gatunki leśnych darów natury.

Jeśli Wasze dziecko przyszło na świat poza powiatem wąbrzeskim lub 

nie mieliście okazji spotkać naszego reportera w wąbrzeskim szpitalu,  

możecie przesłać zdjęcie malucha na adres: redakcja@wpr.info.pl lub 

zadzwonić pod numer  56 682 26 80. 

tekst i fot. J. Brzuska, nadesłane

Zosia Rygielska 

Jest trzecią córką Beaty 
i Jarosława Rygielskich z Ksią-
żek. W domu czekają już na 
nią siostry Angelika i Alicja. 
Dziewczynka urodziła się  
6 października, ważąc 4200 
gramów i mierząc 58 centyme-
trów wzrostu.

Mariusz Rozwadowski 

To piąte dziecko Katarzyny 
i Grzegorza Rozwadowskich 
z Jarantowic. Chłopiec ma już 
trzech braci: Karola, Dawi-
da i Remigiusza oraz siostrę 
Angelikę. Mały Mariusz uro-
dził się 5 października. Ważył 
wtedy 2950 gramów i mierzył  
55 centymetrów wzrostu.

Sara Rączka 

Dziewczynka przyszła na 
świat 7 października. Ważyła 
wtedy 3250 gramów i miała 52 
centymetry wzrostu. Jest cór-
ką  Jarosława i Karoliny z Wą-
brzeźna. W domu wraz z tatą 
czeka siostra Nadia.

Weronika Lawrenz 

Tto córka Sylwii Lawrenz 
i Piotra Kochańskiego z Wą-
brzeźna. Dziewczynka ma już 
siostrę Martynę. Weronika 
urodziła się 7 października, 
ważąc 2900 gramów i mierząc 
54 centymetry wzrostu.

 - Żeby iść na grzybobranie 
trzeba grzyby dobrze znać – mówi 
Pani Jesień, bohaterka przedsta-
wienia „Od maluszka do staruszka, 
od małego do dużego, bezpiecznie 
grzyby zbieraj kolego”. 

We wtorek nastąpiło uroczy-
ste zakończenie projektu, którego 
tematem były grzyby. Przedszko-
le w Wałyczu prowadzone przez  
fundację  „Ziemia Gotyku - Lo-
kalna Grupa Działania” pracuje 
metodą projektów. Podstawową 
zasadą jest uczenie się poprzez 
działanie, a najlepszym sposobem 
zdobywania wiedzy jest dyskusja 
w grupie i powrót do wcześniej-
szych pomysłów i doświadczeń. 
To dzieci wspólnie z nauczycielem 
wybierają temat badań, wspólnie 
decydują o przebiegu projektu  
i jego zakończeniu. 

Przedszkolaki przez kilka ty-
godni krok po kroku uczyły się 
rozpoznawać i zbierać grzyby.  
W przebieg projektu zaangażo-
wali się nawet rodzice. Najpierw  
z pomocą nauczycielki Moniki 
Sroki maluchy stworzyły tzw. siatkę 
pojęciową. Potem doświadczony 
grzybiarz, którego zaprosiły dzieci 

pokazywał im jak rozpoznawać te 
jadalne, a jakich należy unikać, bo 
są niebezpieczne. Maluchy uczy-
ły się rozpoznawać takie grzyby  
w terenie, a nawet oglądały je 
przez lupy w kąciku badawczym, 
chcąc dowiedzieć się czy nie ukrył 
się tam jakiś robak. Uroczystym 

zakończeniem projektu, było 
przedstawienie dla rodziców. Dla 
niektórych przedszkolaków, było 
to pierwsze wystąpienie publiczne. 
Pięknie przebrani zaśpiewali „Jak 
bezpiecznie zbierać grzyby masz”. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

ŚWIADEK KORONNY

Instytucja świadka koronne-
go została wprowadzona do pol-
skiego procesu karnego w 1997 
r. ustawą z dnia 25 czerwca tego 
roku – o świadku koronnym. 
Świadkiem koronnym może 
być osoba będąca podejrzanym 
o określone, wymienione w tej 
ustawie przestępstwa: każde-
go przestępstwa powszechnego  
i skarbowego popełnionego 
w zorganizowanej grupie lub 
związku przestępczym oraz 
przestępstw enumeratywnie 
wskazanych w tej ustawie - mię-
dzy innymi łapownictwa, płatnej 
protekcji, `przekroczenia upraw-
nień itp. 

Ustawa de�niuje świadka 
koronnego jako osobę, która 
będąca podejrzanym o jedno  
z wymienionych przestępstw zo-
stanie dopuszczona  do składania 
zeznań w charakterze świadka 
przeciwko innym jego współ-
uczestnikom. Przy tym jest wa-
runek, że podejrzany może zo-
stać świadkiem koronnym, jeżeli: 
do chwili wniesienia aktu oskar-
żenia przeciwko niemu do Sądu, 
w swoich wyjaśnieniach prze-
kazał organowi prowadzącemu 
postępowanie informacje, które 

mogą przyczynić się do ujawnie-
nia okoliczności przestępstwa, 
wykrycia pozostałych sprawców, 
ujawnienia dalszych przestępstw 
oraz zapobieżenia im oraz ujaw-
nił swój oraz znany mu majątek 
pozostałych współuczestników 
przestępstwa, a także zobowią-
zał się do złożenia przed sadem 
wyczerpujących zeznań doty-
czących osób uczestniczących  
w przestępstwie oraz pozostałych 
jego okoliczności.

Świadkiem koronnym nie 
może być osoba, która usiłowała 
popełnić lub popełniła zabójstwo 
lub współuczestnika w jego po-
pełnieniu, była tzw. prowokato-
rem czyli nakłaniała inną osobę 
do popełnienia czynu zabronio-
nego oraz kierowała zorganizo-
waną grupą lub związkiem prze-
stępczym. 

Podejrzany staje się świad-
kiem koronnym dopiero poprzez 
dopuszczenie dowodu z jego ze-
znań przez sąd okręgowy, do któ-
rego o zgodę występuje prokura-
tor prowadzący lub nadzorujący 
postępowanie przygotowawcze 
po uzyskaniu zgody Prokurato-
ra Generalnego. Świadek ten nie 
może nigdy odmówić składania 
zeznań, odmówić odpowiedzi na 
pytanie, uzyskać zwolnienia od 

z e z n a w a -
nia ani też 
nigdy nie 
może stać 
się świad-
kiem ano-
nimowym. 
Może nato-
miast żądać 
przesłucha-
nia go z wy-
łączeniem 
j a w n o ś c i . 
Należy pamiętać, że wyłączenie 
stosowania wobec świadka ko-
ronnego przepisów o świadku 
anonimowym nie oznacza braku 
ochrony takiego świadka, ponie-
waż ustawa o świadku koronnym 
zaznacza, że w razie zagrożenia 
życia lub zdrowia takiego świad-
ka lub osoby mu najbliższej: 
mogą oni być objęci ochroną 
osobistą, mogą uzyskać pomoc  
w zakresie zmiany miejsca poby-
tu lub zatrudnienia, w szczególnie 
uzasadnionych wypadkach moż-
na im wydać dokumenty umoż-
liwiających używanie innych 
niż własne danych osobowych,  
w tym uprawniających do prze-
kroczenia granicy oraz umożliwić 
zabieg chirurgiczny usuwający 
charakterystyczne elementy wy-
glądu lub operację chirurgiczną. 
Można też takiemu świadkowi  
i jego osobie najbliższej przyznać 
pomoc �nansową na pokrycie 
kosztów utrzymania. 

adwokat Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI

Uroczystym zwieńczeniem projektu było przedstawienie
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      Wąbrzeźno

Taniec z klasą
Tancerki z Olimpijskiej Szkółki Tańca i Dobrych Manier za-
chęcały dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 2 m. in. do nauki 
tańca poprzez dobrą zabawę.

W minionym tygodniu  
w „dwójce” pojawiły się trzy tan-
cerki z programem Olimpijskiej 
Szkółki Tańca i Dobrych Manier 
z Gdyni. Anna Kuryło, Katarzyna 
Januszewska i Aleksandra Krusz-
czyńska w myśl hasła „Zatańcz z 
klasą w swojej szkole” zachęcały 
dzieci do nauki tańca i dobrych 
manier. Uczniowie aktywnie 
uczestniczyli w pokazie, dobrze się 
przy tym bawiąc.

Olimpijska Szkółka Tańca  
i Dobrych Manier to wyjątkowy  
i jedyny w Polsce autorski program 
edukacyjno-wychowawczy dla 
dzieci. Unikalność programu po-
lega na tym, że nie tylko uczy, ale 
przede wszystkim wychowuje. Jest 
realizowany na czterech podsta-
wowych płaszczyznach: edukacja, 
wychowanie, pro�laktyka i rekre-
acja sportowa. Szkółka proponu-
je naukę tańców dyskotekowych,  
hip-hop, narodowych, towarzy-
skich oraz uczy praktycznego 
zastosowania dobrych manier, 
kształtując w ten sposób kulturę 
osobistą, postawy i wartości jaki-

mi powinien się kierować każdy 
młody człowiek. Uczestnicy spo-
tkań OSTiDM uczą się właściwych 
zachowań w różnych sytuacjach 
życiowych m. in. w relacjach  
z rówieśnikami i osobami starszy-
mi. Zajęcia taneczne pozwalają 
uczestnikom rozwijać sprawność 
�zyczną, kształtować sylwetkę  
i korygować wady postawy. Skie-
rowane są do dzieci w wieku 4-12 
lat, o różnych możliwościach �-
zycznych i intelektualnych, tak aby 
każde dziecko mogło spróbować 
swoich sił w tańcu jednocześnie 
uczestnicząc w świetnej zabawie 
ruchowej. 

Program obejmuje naukę tań-
ca na czterech poziomach – Brąz, 
Srebro, Złoto, Złota Gwiazda.  
O przynależności do danej kate-
gorii decyduje wiek oraz umie-
jętności uczestnika. Nauka form 
tanecznych oraz dobrych manier 
jest szczegółowo dostosowana do 
etapów rozwojowych dzieci, które 
stawiają kolejne kroki w edukacji 
tanecznej swobodnie zdobywając 
coraz większe umiejętności i po-

znając elementy o coraz wyższym 
poziomie zaangażowania rucho-
wego. Podstawowym założeniem 
programu jest zdobycie I miejsca 
przez każdego uczestnika. Bez se-
lekcji i podziałów na zwycięzców  
i przegranych.

Tancerki pojawiły się z po-
kazem w „dwójce”, aby zachęcić 
uczniów do uczestniczenia w zaję-
ciach OSTiDM, które miałyby się 
odbywać na terenie SP2. Czy dzie-
ciom przypadł do gustu taki spo-
sób nauki tańca i dobrych manier 
okaże się wkrótce. 

Paulina Grochowalska,

 fot. nadesłane
Szkółka proponuje naukę tańców dyskotekowych, hip-hop, narodowych, 

towarzyskich oraz uczy praktycznego zastosowania dobrych manier 

Dzieci aktywnie włączyły się do zabawy

      Dębowa Łąka

Miło spędzony czas
Uczniowie z gminy Dębowa Łąka mogli uczestniczyć w darmowych wycieczkach organizo-
wanych przez szkoły. Było to możliwe dzięki unijnemu wsparciu.

Przygotowano wyjazdy do 
Płocka, Juraty, miasteczka we-
sternowego w Rudniku oraz do 
Krynicy Morskiej. Oprócz wycie-
czek odbywały się zajęcia sporto-
wo-rekreacyjne w Dębowej Łące,  
Łobdowie i Wielkich Rado-
wiskach. Szkoła Podstawowa 
w Łobdowie zorganizowała cykl 
zajęć kulinarnych. Dzieci za-
poznały się z tajnikami kuchni. 
Przy pomocy dorosłych przy-
gotowały gofry, naleśniki, sałat-
ki owocowe i frytki. Uczniowie 
z Wielkich Radowisk udali się 
na zajęcia do gospodarstwa agro-

turystycznego, gdzie pod okiem 
instruktora odbywały się lekcje 
jazdy konnej, zajęcia hipotera-
peutyczne i dogoterapeutyczne. 
W świetlicy wiejskiej i szkolnej  
w Dębowej Łące zorganizowano 
zajęcia sportowe i gry zespołowe.

Z dodatkowych zajęć i wy-
cieczek skorzystało prawie 200 
dzieci i młodzieży szkolnej z gmi-
ny Dębowa Łąka, w tym z ro-
dzin zagrożonych wykluczeniem 
społecznym. Byli to uczniowie 
z Zespołu Szkół w Dębowej Łące, 
Szkoły Podstawowej w Wielkich 
Radowiskach i Szkoły Podstawowej  

w Łobdowie.  Młodzież przyjem-
nie i efektywnie spędziła czas 
wolny. Dla wielu dzieci była to 
pierwsza dalsza wycieczka, wiele 
z nich po raz pierwszy widziało 
ogród zoologiczny i egzotycz-
ne zwierzęta. Uczniowie mogli 
rozwijać swoje zainteresowania 
pozaszkolne, bezpośrednio przy-
gotować proste potrawy, a także 
skorzystać z elementów terapii 
ze zwierzętami – podsumowuje 
koordynator projektu Bogumiła 
Frankiewicz.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Uczniowie z Wielkich Radowisk nad morzemSterowanie statkiem to prawdziwa frajda

      Powiat

Kto burmistrzem,

wójtem, starostą?
Do wyborów samorządowych zostało tylko kilka tygodni. 
Już dziś mogą Państwo wskazywać potencjalnych wójtów, 
burmistrza i starostę. Rozpoczynamy plebiscyt Tygodnika 
CWA.

Plebiscyt przebiega w dwóch 
turach. Pierwsza trwa od 14 do 
27 października. W tym czasie 
mogą Państwo zgłaszać nazwi-
ska osób, które Waszym zda-
niem powinny objąć stanowiska 
wójtów, burmistrza i starosty  
w powiecie wąbrzeskim

Przy każdym zgłoszonym na-
zwisku publikować będziemy licz-
bę głosów, jaką oddali na kandyda-
ta nasi Czytelnicy. Do drugiej tury 
przejdą tylko ci kandydaci, którzy 

zostaną zarejestrowani przez Pań-
stwową Komisję Wyborczą i rze-
czywiście wystartują w wyborach 
samorządowych. Wyniki pierw-
szego etapu zostaną opublikowane 
na naszych łamach 4 listopada Na-
stępnie pół�naliści będą rywalizo-
wać o wygraną w „Prawyborach” od  
4 do 12 listopada. Ostateczne wy-
niki opublikowane zostaną 18 li-
stopada. 

Wśród głosujących rozlosuje-
my nagrody.
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W TYM TYGODNIU 

W NASZYM POWIECIE

- 16 października o godz. 16.00 
na stadionie odbędzie się Mecz 
Piłki Nożnej o Mistrzostwo IV Ligi  
w Rundzie Jesiennej Pomiędzy RE-
FLEX UNIA - SPARTA BRODNICA
- 17 października 16.00 w kinie 
WDK odbędzie się projekcja filmu 
pt. „Ryś i spółka”. Bilety 5 zł.
- 19 października o 16.30 na sta-
dionie odbędzie się VI edycja biegu 
Grand Prix „Bieg Jesienny”

PŁYWALNIA
ul. Matejki 2a,
tel. 056 687 30 36
godziny otwarcia: poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek, sobota  
i niedziela 8.00-22.00, środa 20.30-
22.00
Bilet zwykły: 10 lub 12 zł/h
Bilet ulgowy: 7 lub 8 zł

MIEJSKA I POWIATOWA 
BIBLIOTEKA PUBLICZNA
im. Witalisa Szlachcikowskiego
ul. Wolności 38
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 18 21
godziny otwarcia pon.- pt. 10.00 do 
17.00
środy: 8.00 do 15.00
soboty:. 9.00 do 13.00
W godzinach otwarcia biblioteki za-
praszamy do zwiedzenia wystawy 
pt.: „Chopin w naszym regionie” 
.Wystawa ilustruje kujawsko-po-
morski szlak Fryderyka Chopina, 
który kompozytor przemierzał latem 
1824 i 1825 roku. Do obejrzenia 
publikacje związane z Chopinem i 
jego pobytem w Szafarni oraz  oko-
licznych miejscowościach, artykuły 
z lokalnej prasy, fragmenty listów 
kompozytora i wiele innych. 

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w październiku: pon.
-pt. 12.00-17.00, sobota-niedzie-
la 10.00-18.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

LODOWISKO KRYTE
Szosa Chełmińska 177-181, 
tel. 056 669 32 25 
Lodowisko czynne: 14-15 paź-
dziernika 18.00-20.50, 16 paź-
dziernika 12.00-20.50, 17 paź-
dziernika 12.00-19.50, 18-20 
października 18.00-20.50 
Bilet zwykły: 8 zł/h
Bilet ulgowy:  6,5/h
Wypożyczenie łyżew: 8 zł/h

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
14 października 9.30, 15 paź-
dziernika 9.30, 12.00, 17.00 
,,Wschód i zachód słonia”. 16 
października rozpocznie się Mię-
dzynarodowy Festiwal Teatrów 
Lalek. 
- 16 października 15.30 „Jaskó-
łeczka” - Teatr ,,Baj Pomorski”.  
- 17 października 11.00 „Plemię 
z wielkiego lasu” - Teatr Lalek - 
Litwa. Godz. 15-18 - Akcja Ani-
macja - pokazy multimedialne.  
Godz. 20.00 - Poes Curse Teatro 
Corsario - Hiszpania 
- 18 października 10.00 Czintet, 
czyli morze na końcu świata Sta-

re Divadlo Nitra - Słowacja Godz 
17.00 - Co się stało z naszą baj-
ką? Państwowa Wyższa Szkoła 
Teatralna w Krakowie Wydział Lal-
karski we Wrocławiu. Godz. 20.00 
- Lis Białostocki Teatr Lalek 
- 19 października 10.00 - The 
Orange Girl  - Teatr Lalek - Czechy. 
17.00 - Guzik  Akademia Teatralna 
im. A Zelwerowicza w Warszawie 
Wydział Sztuki Lalkarskiej w Bia-
łymstoku. GHodz. 20.00 - Klątwa 
Poego - Teatro Corsario - Hiszpa-
nia 
- 20 października 10.00 Ludwig + 
Tutta Teatr Lalek - Ukraina. Godz. 
12.00 Słowik  Teatr ,,Baj Pomor-
ski”. Godz. 20.00 - Joanna d`Arc 
Ateneum Śląski Teatr Lalki i Ak-
tora 
Bilety: 5zł, 6,5 zł, 13 zł, 15 zł i 20 
zł.

TEATR IM. 
W. HORZYCY TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar: 14-17 października 
19.00 „S.O.S. ginącej miłości”, 20 
i 231 paxdziernika 18.00 „Caritas. 
Dwie minuty ciszy” 
Bilety: zwykłe 30 i 25 zł, ulgowe 
25, 16 zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 17 października 18.00 - Wołosi 
& Lasoniowie - koncert. Wstęp 20 
zł
- 18 października 18.00 spotkanie 
z o. Leonem Knabitem OSB 

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
SEANSE ASTRONOMICZNE 
W PLANETARIUM
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) 
- niedz 17.10 . godz. 12:00, śr 
20.10. godz. 14:00 
„Cudowna podróż” (dla dzieci) 
- czw 14.10. godz. 9:00 i 14:00, 
wt 19.10. godz. 14:00, śr 20.10. 
godz.9:00
„Wyprawa po ogień i lód” (dla 
dzieci) - 16.10. godz. 11:30, wt 
19.10. godz. 12:45
„Kosmiczne podróże” - niedz 
17.10. godz. 15:00
„Makrokosmos” - czw 14.10. godz. 
12:45, pt 15.10. godz. 11:30, sob 
16.10. godz. 17:45, niedz 17.10. 
godz. 13:30, wt 19.10. godz. 9:00
„Operacja Saturn” - sob 16.10. 
godz. 16:30
„Osiem planet? „ - wt 14.10. 
godz. 10:15 i 15:15, pt 15.10. 
godz.12:45, sob 16.10. godz. 
12:45, wt 19.10. godz. 10:15 i 
15:15
„Wirująca Ziemia” - pt 15.10. godz. 
10:15, wt 19.10. godz. 11:30, śr 
20.10 godz. 10:15, 11:30 i 12:45
„Wehikuł czasu” - czw 14.10. 
godz. 11:30, pt 15.10. godz. 
14:00 i 15:15, sob 16.10. godz. 
14:00, niedz 17.10. godz. 16:30, 
śr 20.10. godz. 15:15
„Znaki na niebie” - sob 16.10. 
godz. 15:15 
SALA ORBITARIUM: godzi-
ny wejść: wt - pt:  9:45, 11:00,  
12:15,  13:30, 14:45, sob: 12:15, 
13:30, 14:45, 16:00, 17:15, niedz: 
11:20, 12:45, 14:15, 15:45
Informacje o organizowa-
nych imprezach można 
przesyłać e-mailem 
na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

 Klasa Ib SP3: Mikołaj Borzykowski, Martyna Ciupak, Kacper Czachorowski, Maciej Czarnecki, Mateusz Czarnecki,
 Kacper Dąbrowski, Wiktoria Dedeńska, Julia Dzierżawska, Wiktoria Jadzińska, Jędrzej Kalinowski, Oskar Kamiński, 

Dominika Kunke, Julia Lewandowska, Oliwia Michałowska, Bartosz Murawski, Izabela Paradowska, Monika Podlejska, 
Bartłomiej Przyjemski, Kacper Rymacki, Alicja Staworzyńska, Nikodem Talkowski, Igor Warżel, Wanda Zwierzyńska.

Na zdjęciu dzieciom towarzyszą: wychowawczyni Teresa Szkołyk oraz  nauczycielka języka angielskiego Joanna Bretes.

Klasa Ia SP3: Janusz Barański, Katarzyna Beckaer, Agnieszka Betyna, Karolina Borowska, Jakub Budzyń, Ê
Krystian Cyrklaff, Patrycja Drewnik, Paulina Górecka, Małgorzata Grunwald, Justyna Heród, Marcin Kempiński, Ê
Maria Lawrenz, Jakub Macikowski, Wanessa Marzec, Oskar Maurkiewicz, Yakob Ahssan, Katarzyna Olszewska, Ê

Joachim Oswald, Oliwia Rydzyńska, Wiktoria Stasiak, Hubert Szumotalski, Bartosz Twardowski, Mateusz Tykarski, Ê
Jakub Witkowski, Jakub Żółtowski. Wychowawczyni: Lucyna Gajowczyk
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TWOJĄ REKLAMĘATRAKCYJNA OFERTA !!

w tygodnikach CGD, CLI, CWA

Dowiedz się szczegółów
Zadzwoń !!!  56 682 26 80 

UWAGA !!!
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      Uprawy

Futerkowe zagrożenie
Lisy, kuny, łasice – to tylko niektóre drapieżniki, których populacja w ostatnich latach nie-
bezpiecznie się rozrosła. Trochę winy ma w tym sam człowiek, który walcząc ze wścieklizną 
jednocześnie pozbawił lisy jedynego naturalnego wroga, czyli śmiertelnej choroby.

      Dopłaty

Euro poniżej 4 zł
W tym roku rolnicy złożyli do ARiMR ponad 1,37 mln wnio-
sków o przyznanie płatności bezpośrednich. Z Brukseli do 
Warszawy trafia euro, które musi zostać wymienione na 
polskie złotówki. Kurs wymiany już ustalono - 3,98 zł za 
jedno euro.

Europejski Bank Centralny 
ogłosił 30 września o�cjalny kurs 
według wymiany złotego, zgod-
nie z którym będą przeliczane  
i wypłacane dopłaty bezpośrednie 
za 2010 rok. Bank określił kurs  
w wysokości 3,9847 złotych za 
euro. Kursy przeliczeniowe obo-
wiązują we wszystkich państwach, 
których o�cjalną walutą nie jest 
euro. W tym roku przyjęty kurs 
przeliczeniowy jest nieco mniej 
korzystny niż w roku ubiegłym, 
kiedy wynosił on 4,2 zł za euro. 
Łączna kwota przeznaczona na 

dopłaty bezpośrednie w Polsce za 
2010 r. wynosi około 3,2 mld euro, 
tj. prawie 13 miliardów złotych, 
przy czym 70 proc. rolnicy otrzy-
mają z budżetu UE, a pozostałe 30 
proc. s�nansowane zostanie z bu-
dżetu krajowego.   

ARiMR, zgodnie z przepisami, 
zacznie wypłatę płatności bezpo-
średnich 1 grudnia.  W pierwszej 
kolejności płatności bezpośred-
nie zostaną przekazane rolnikom, 
których gospodarstwa zostały do-
tknięte klęską powodzi. 

Piotr Wołyński

Nasze pola zamieszkują takie 
ssaki drapieżne jak lisy, łasice, kuny 
domowe i w innych rejonach Polski 
tchórze. 

Lisy są zagrożeniem dla chro-
nionego prawem dzikiego ptactwa 
(choćby głuszców czy przepiórek),  
a także dla gatunków łownych, 
(takich jak bażant, kuropatwa, za-
jąc), a nawet dla młodych saren.  
W dodatku na wsiach sieją spusto-
szenie w kurnikach. Lisy preferują 
mozaiki pól i zadrzewienia śródpol-
ne, z miedzami porośniętymi wierz-
bą i trzcinami. Nory budują w ma-
łych pagórkach, stokach głębszych 
rowów, zakrzaczeniach. Nora ma 
kilka otworów, aby w razie niebez-
pieczeństwa można było bezpiecz-
nie się wycofać. Zagrożeniem dla 
nor lisów jest wypalanie traw i wsze-
lakiego rodzaju zakrzaczeń. Jednak 
lisy wracają do swoich domostw. 

Młode lisy, gdy się usamo-
dzielnią, ruszają szukać swoich 
przyszłych rewirów łowieckich. Na 
przełomie stycznia i lutego przycho-
dzi taki czas w życiu lisa kiedy nie 
poluje dla zaspokojenia głodu, lecz 
poszukuje partnerki. W tym okresie 
występuje cieczka u samic. Samce 
usilnie starają się o przychylność 
liszek. Starają się tak natarczywe i 
namiętnie, że poszczekują. Słysząc 
owe szczekanie ma się wrażenie, że 
to jakieś zwierze wpadło w sidła lub 
w szpony drapieżcy. 

Na polach żyją też inne ssaki 
drapieżne. Najpospolitszym jest 
mała i zwinna łasica. Jest wielko-
ści szczura i widząc jej ruchy ma 

się wrażenie, że jest żywym wul-
kanem, który lada moment wy-
buchnie. Wiecznie wietrzy i jest w 
ruchu, dlatego bardzo trudno ją 
obserwować w naturze. Lubuje się  
w jajach ptasich, gryzoniach, pła-
zach i owadach. Innym przedsta-
wicielem łasicowatych na terenach 
rolniczych jest kuna. W Polsce spo-
tkać można dwa gatunki kun – kunę 
leśną, nazywaną także tumakiem 
oraz kunę domową, czyli kamion-
kę. Oba gatunki są do siebie bardzo 
podobne – długość ich ciała wynosi 
ok. 42-59 cm, a długość ogona 16-
32 cm. Samce są zwykle większe od 
samic. Kamionka jest spotykana za-
równo w lasach (szczególnie lasach 
górskich), jak i w pobliżu zabudo-
wań (we wsiach i miastach). Na 
kryjówki wykorzystuje schronienia 
naturalne (szczeliny skalne, otwory 
pod wykrotami, stosy drewna, nory 
innych zwierząt) oraz wszelkie za-
budowania – stodoły, piwnice, stry-
chy budynków, itp. Kuny są w zasa-
dzie wszystkożerne. Zjadają głównie 
drobne gryzonie (norniki, nornice, 
myszy, szczury), ale także ptaki  
i ich jaja, gady, płazy, owady, padlinę, 
owoce i rośliny. Zimą i wiosną żywią 
się przede wszystkim zwierzętami, 
natomiast latem i jesienią - roślina-
mi, głównie różnorodnymi owoca-
mi. Zajmując część budynku kuna 
domowa zachowuje się podobnie 
jak w środowisku naturalnym. Zna-
kuje swoje terytorium moczem i 
odchodami, które może składować 
w sterty, np. pod drzwiami piwnicy 
lub na strychu. Gniazdo dla swo-

ich młodych wyścieła np. kawałka-
mi wełny mineralnej ocieplającej 
strop. Bawi się hałaśliwie z młodymi  
i upiornie pokrzykuje podczas go-
dów. Na takie zachowania skarżą 
się właściciele, szczególnie nowych 
domów, którzy nie przywykli do 
sąsiedztwa dzikich zwierząt. Ponad-
to kamionki ogryzają izolacje kabli 
elektrycznych i przewody hamulco-
we w samochodach, powodując czę-
ste awarie. Wywlekają też ocieplenie 
z klap silników. W chłodne noce na 
miejskich parkingach można obser-
wować kuny wędrujące od jednego 
auta do drugiego, żeby się ogrzać na 
ciepłym silniku.

Kuny, a przede wszystkim kuna 
domowa, mogą też lokalnie powo-
dować szkody wśród zwierząt go-
spodarskich. Ich o�arą może paść 
drób, gołębie, króliki. Kamionka po 
dostaniu się do kurnika może zabić 
wszystkie znajdujące się tam kury, 
choć dla nasycenia głodu wystar-
czyłaby jedna. To efekt instynktow-
nej pogoni za każdą uciekającą zdo-
byczą. Aby pozbyć się kuny z domu, 
nie ma sensu zabijać niepożądanego 
lokatora (jest to zresztą zabronione 
prawem), gdyż opustoszałe teryto-
rium zostanie szybko odkryte przez 
inną kunę, a ślady zapachowe pozo-
stawione przez poprzednią kamion-
kę, wskażą intruzowi wszelkie do-
godne przejścia i ukrycia w naszym 
domu. W kilka tygodni można się 
spodziewać kolejnego zasiedlenia. 
Jedynym skutecznym sposobem jest 
porządne uszczelnienie budynku.  

Piotr Wołyński
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Świadectwa energetyczne budynków, 
mgr inż. A. Grajek,  
tel. 666 035 507.

Sprzedam drewno opałowe różne, metr 
100zł, tel. 504 439 392.

Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
szybko, tanio i solidnie,  
tel. 724 149 544.

Sprzedam garaż murowany na osiedlu 
Marysieńka (Tischnera) – szereg, 
własny grunt, prąd, po malowaniu, tel. 
608 627 278.

Sprzedam 2 ha ziemi w Wąbrzeź-
nie lub działki o różnej pow., tel. 
393349202124 lub 665 398 594.

Sprzedam sofę rozkładaną dwuosobo-
wą, stan bdb, 150zł,  
tel. 607 831 455.

Wynajem limuzyny tel. 609 613 247, 
www.cezarlima.cba.pl

Książki działka 2400m2 z możliwością 
zabudowy, tel. 661 514 142.

Mieszkanie do wynajęcia, 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, po kapitalnym 
remoncie, Wieldządz,  
tel. 504 196 615.

Sprzedam działkę budowlaną 264m, 
budynki gospodarcze, 
tel. 781 671 490.

Zgubiono kluczyk do samochodu  
z pilotem, tel. 500 021 042, 
dla znalazcy nagroda.

Sprzedam piłę spalinową, nowa, 3KW, 
cena 420zł, tel. 783 011 261.

OGŁOSZENIA DROBNE

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Matejki 25
14.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Niedziałkowskiego 6
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Jarantowice, Trąbińska
24.Wronie, Gródecka
25.Pólko, Osiński, Duo
26.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
27.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
28.Wieldządz, Socha
29.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
30.Płużnica, Bartosik, Bartek
31.Płużnica, Swół
32.Czaple, Koba
33.Przydwórz, Gródecka
34.Ludowice, Miś
35.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
36.Pływaczewo, Gawrońska
37.Zieleń, Toczek
38.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
39.Małe Pułkowo, Kurowski

Zamieszczenie ogłoszenia w CWA jest płatne! 

Jednakże można zamieszczać także anonse związane 
z prowadzeniem działalności, wykonywaniem usług 
lub regularnym skupem i sprzedażą. 
Ceny w porównaniu do innych gazet, są naprawdę Ê
niskie. Już od 4 zł (za dwie linie)!

Ogłoszenia i opłaty są przyjmowane w sklepach, w któ-
rych dostępne jest CWA (wyłączając kioski Ruchu) oraz 
w Redakcji w Golubiu-Dobrzyniu. 

Pracujemy nad stworzeniem możliwości nadawania 
ogłoszeń i dokonywania płatności przed internet.  
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NAPRAWDĘ WARTO...
PRZECZYTAĆ ...  książkę Carlosa Luiza Zafóna  „Marina”. Zaczyna 

się zawile, tajemniczo, acz intrygująco. Główny bohater – 15-letni Oskar 
Drair – wychowuje się w internacie prowadzonym przez zakonników. Naj-
bardziej jednak lubi stamtąd uciekać i…. właśnie podczas jednej z takich 
wypraw poznaje tytułową Marinę. Zjawiskową dziewczynę, która mieszka 
w mrocznym domu z ukochanym ojcem – artystą malarzem i towarzyszą-
cym im kotem. Okoliczności ich pierwszego spotkania są niebanalne. Ale 
kolejne też odbywają się w osobliwych miejscach, np. na cmentarzu, gdzie 
w mrocznej atmosferze, w cieniu obecności damy w czerni, dziewczyna wy-
jawia Oskarowi pewną zagadkę, której rozwiązanie stanie się główną treścią 
całej powieści. Miłość – ta młodzieńcza, czysta, niczym niesplamiona, ale i 
dojrzała namiętność, śmierć będąca prawowitym dawcą życia, to słowa klu-
cze dla całej powieści. Wreszcie samo zakończenie utworu – przejmujące, w 
jakimś sensie niesprawiedliwe, a może nigdy się nie wydarzyło, bo jest tylko 
wspomnieniem? To wszystko sprawia, że książkę czyta się jednym tchem, 
przy towarzyszącej lekturze pełnej skali odczuć. Jako tło dla powieści Zafon 
wybrał Barcelonę. A więc ponownie autor przenosi czytelnika do malow-
niczego miasta swojego dzieciństwa, bowiem tam rozgrywała się również 
akcja jego najsłynniejszego utworu - „Cienia wiatru”. W Wąbrzeskim Klubie 
Dyskusyjnym był on omawiany wprawdzie rok temu, ale ja swoją przygo-
dę z twórczością pisarza zaczęłam właśnie od „Mariny”. I miało to znaczący 
wpływ na moją lekturę tej książki. „Cień wiatru” bowiem – późniejsze dzieło 
Zafona – według członków wąbrzeskiego KDK góruje pod względem arty-
stycznym nad „Mariną”. Jest powieścią dużo ciekawszą, bardziej przemyśla-
ną, słowem – dojrzalszą  (polecam recenzję Zbigniewa Izdebskiego „Cień 
wiatru” – magiczna podróż” z 15 czerwca 2009 roku). Natomiast ja, „nieob-
ciążona” doskonałością „Cienia wiatru”, bardzo entuzjastycznie odebrałam 
„Marinę”, dałam się uwieść niepowtarzalnej atmosferze tej powieści, która w 
moim odczuciu nie okazała się wcale gorsza od wspomnianego bestsellera 
Zafona. Dlatego też serdecznie ją wszystkim polecam.

Lidia Nieraś – Krawczyk
uczestniczka Dyskusyjnego Klubu Książki przy Miejskiej i Powiatowej 

Bibliotece Publicznej w Wąbrzeźnie

OBEJRZEĆ… nowy �lm Jana Hrebejka „Czeski błąd”. Kim są bohate-
rowie tego obrazu? Pavel to ceniony profesor medycyny, który ma niedługo 
otrzymać nagrodę za nienaganną postawę moralną oraz opozycyjną prze-
szłość. Żona lekarza, Jana, dzielnie wspiera go we wszystkich działaniach.  
Z kolei Borek jest przebywającym na imigracji rzeźbiarzem. Kim byli kiedyś? 
Borek chodził z Janą i studiował na akademii sztuk pięknych, zaś Pavel sta-
wiał pierwsze kroki w zawodzie, pracując w szpitalu psychiatrycznym. Które 
z nich popełniło większy błąd? Czy Borek, który po wyrzuceniu z uczelni za 
głupi dowcip popadł w pijaństwo i kazał Janie usunąć ciążę? A może szaleń-
czo zakochany w dziewczynie Pavel, decydujący się na współpracę z bezpieką  
w celu pozbycia się konkurenta? Jana też nie była lepsza – chociaż wie-
działa, że doktor jest donosicielem, postanowiła wyjść za niego za mąż. 
Hrebejk, swoim zwyczajem, wzdraga się przed jednoznaczną oceną bo-
haterów. Pokazuje, iż życie bywa dużo bardziej skomplikowane niż zapisy  
z ubeckich teczek, w związku z czym należy ostrożnie ferować wyroki.

www.�lmweb.pl

POSŁUCHAĆ… „Listów na wyczerpanym papierze” – audiobooka 
dołączonego do książki o tym samym tytule, a zawierającego nie publi-
kowaną do tej pory korespondencję Agnieszki Osieckiej i Jeremiego Przy-
bory z lat 1964-1966, czytaną przez Magdę Umer i Piotra Machalicę. Je-
remi Przybora i Agnieszka Osiecka. Dwoje poetów. On – dystyngowany 
starszy pan, arcymistrz słowa, liryczny humorysta. Ona – piękna, młoda  
i trochę szalona. Rządzą wyobraźnią milionów wrażliwców. Ich 
piosenki zna cała Polska. Ale nikt nie zna dziejów ich wzajem-
nego uczucia, romansu przez lata ukrywanego, burzliwego, dra-
matycznego i wzruszającego jak ich wiersze. Ta książka – miło-
sne listy Jeremiego i Agnieszki – zdejmuje zasłonę z tego uczucia  
i ukazuje całe jego piękno. 

kulturalnysklep.pl
O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

OGŁOSZENIE
Sprzedam działki budowlane, usługowo-mieszkaniowe 

o powierzchni: od 1.519 m2 do 1.716 m2 położone  
w malowniczej miejscowości Handlowy Młyn,  

2 km od Golubia-Dobrzynia, blisko szosy głównej  
prowadzącej w kierunku Brodnicy.

Środkiem terenu sprzedaży działek biegnie droga  
szerokości 10 metrów, co stwarza dobre warunki 

 dojazdu i transportu.
Ceny do uzgodnienia.

Telefony kontaktowe: 56 683 21 29, 880 077 049

Mieszkanie do wynajęcia  
tel. 609 281 330.

Tanio sprzedam pralkę beko 800 obr. 
Gwarancja, stan bdb,  
tel. 56 687 00 75.

Sprzedam dużą lodówko 
-zamrażarkę amica, stan 
 idealny, tel. 78 349 07 40.

R E K L A M A
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Niepotrzebnie niega-

tywnie nastawiasz się 
do życia. Drobne pro-

blemy, które stają na Twojej drodze, urasta-
ją do niewyobrażalnych rozmiarów właśnie 
przez to czarnowidztwo. Zmień myślenie 
na zadaniowe, a będzie Ci dużo łatwiej.  
W zasadzie nic złego się nie dzieje, mimo 
jesieni zdarzają się słonecznie dni, więc 
wybierz się z partnerem na spacer. Oboje  
tego potrzebujecie. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Masz już dosyć samotności, 
widzą to wszyscy wokół, tyl-
ko Ty nie chcesz się do tego 
przyznać sama przed sobą. 
Dopóki się nie otworzysz się, 

będzie jak jest. Firmowe spotkania integra-
cyjne nie muszą być złem koniecznym, na 
nich też można zawrzeć nowe (lub bliższe) 
znajomości. Wychyl się ze swojej skorupy, 
wyjdź do ludzi. Nie każdy z nich od razu chce 
Cię zranić.

Baran (21.03.-21.04.)
Masz sporo szczęścia. 
Twoje zdrowie wreszcie 
wróciło do normy. Uwierz 
w to i zacznij funkcjono-
wać jak dawniej. Masz 

sporo rzeczy do nadrobienia, ale teraz bez 
przeszkód, stopniowo będziesz się nimi zaj-
mować. I zobaczysz, ile radości mogą spra-
wiać z pozoru proste czynności. Najlepiej na 
początek wyjedź w ciepłe kraje, o ile masz 
taką możliwość. I ciesz się z życia.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Atmosfera w pracy dopro-
wadza Cię do szału. I nic 
dziwnego, skoro szef łamie 
wcześniejsze ustalenia. Ale 
na nic się nie zdadzą Twoje 

nerwy, trzeba przeczekać. Jest szansa, że  
w najbliższych dniach wszystko powoli 
wróci do normy. Twój groszy okres astrolo-
giczny mija. Zapłać mandaty, które ostatnio 
dostałeś i weź kilka dni urlopu. Przyda Ci się 
odpoczynek, by nabrać dystansu.

Rak (22.06.-22.07.)
Masz wrażenie, że cały świat 
sprzysiągł się przeciwko 
Tobie. Wszyscy mają do 
Ciebie pretensje, nawet naj-
bliżsi dotąd przyjaciele się 

odwrócili. Żyjesz jak w matni i, co najgorsze, 
nie bardzo wiesz, o co chodzi. Musisz prze-
czekać ten zły czas. Jest nadzieja, że za kilka 
tygodni sytuacja ulegnie poprawie. Zanim to 
nastąpi, unikaj sytuacji konfliktowych, bo 
nie warto dolewać oliwy do ognia.

Lew (23.07.-23.08.)
Wpakowałeś się po uszy  
w dziwny układ. Miłość mi-
łością, namiętność namięt-
nością, ale oprócz tego obok 
biegnie swoim torem życie. 

O ile nie chcesz wyjść na osobę całkowicie 
nieodpowiedzialną, zdejmij różowe okulary 
i weź się do roboty. Dosłownie, bo szef za-
czyna się zastanawiać czy jest mu potrzebny 
pracownik stale bujający w obłokach. Zejdź 
na ziemię.

Waga (23.09.-22.10.)
To, jak traktujesz swoich 
podwładnych, pozosta-
wia wiele do życzenia. 

Oni nie są od tego, by się na nich wyżywać 
za całe zło świata. Zastanów się nad tym.  
W domu powoli wszystko wraca do normy. 
Zaangażuj się bardziej w życie rodzinne,  
a będzie jeszcze lepiej. Możesz skosić traw-
nik, zająć się dziećmi, zabrać współmałżon-
ka na kolację. Do wyboru, za każde działanie 
zbierzesz plusy.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Domowa sielanka niedługo 
się skończy, bo już zaczę-
ło Cię nudzić siedzenie  
w czterech ścianach. Naj-
bliżsi działają Ci na nerwy. 

Jak nie chcesz wpaść w depresję, zabierz się 
za coś nowego. Może zaczniesz się dokształ-
cać, zapiszesz się na warsztaty rękodziel-
nictwa? Wszystko to na pewno poprawi Ci 
humor, a po za tym pozytywnie wpłynie na 
Twoje kontakty z otoczeniem.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Musisz się zdecydować,  
o co Ci chodzi. Każda gra 
jest fajna i fascynująca, 
dopóki mieści się w jakichś 
granicach. Po ich przekro-

czeniu może być niebezpiecznie. Weź to 
pod uwagę przy szacowaniu ryzyka. No, 
chyba że ten rwący potok już Cię porwał 
i nie ma odwrotu. Wtedy zdrowy rozsądek 
już nic nie pomoże. Będzie się działo, nie 
zabraknie adrenaliny.

HUMOR
Ktoś kiedyś pozwał Chucka Norrisa 
do sądu. Chuck pomyślał, że może 
być zabawnie i poszedł. Nie mylił się. 
Najbardziej podobał mu się moment, 
w którym sędzia przyznał się do winy.

Przez wieś jadą wozy cyrkowe. Nagle 
do uszu jadących cyrkowców docho-
dzi przeraźliwy wrzask. Na podwórku, 
obok jednej z chałup jakiś chłop pod-
skakuje w górę na wysokość komina, 
robi podwójne salto i spada na zie-
mię. Z jednego z wozów cyrkowych 
wybiega dyrektor cyrku. 
– Panie, widownia będzie zachwyco-
na! Angażuję pana! Za jeden taki skok 
podczas przedstawienia dostanie pan 
pięćset złotych! 
– Eee, tam... Za pięćset złotych nie 
będę się co wieczór walił siekierą  
w nogę... 

Horoskop 14 – 20 października
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Ubiegłotygodniowe emocje, 

związane z nieporozumie-
niami w domu, należą do 
przeszłości. Teraz możesz 
liczyć na wsparcie bliskich 

Ci osób. W pracy wszystko ułoży się po 
Twojej myśli. Dzięki nowemu projektowi, 
którego będziesz inicjatorem, wzrosną Two-
je notowania u szefa. Zmobilizuj wszystkie 
siły, a na pewno spotka Cię nagroda. Uważaj 
na przeziębienia.

Byk (21.04.-21.05.)
To jest Twój czas. Wszyst-
ko będzie szło jak z płatka. 
Możesz liczyć na duże 
zainteresowanie ze strony 

płci przeciwnej. W pracy 
na pewno szef nie obarczy Cię nowymi za-
daniami, będzie spokojnie. Możesz więc wy-
korzystać swój potencjał towarzyski i zacząć 
chadzać na imprezy. Już niedługo weekend, 
więc umów się i poszalej na parkiecie. Dobrze 
Ci to zrobi.

Panna (24.08.-23.09.)
Jesteś nadzwyczaj pracowita 
i staranna, a inni to wykorzy-

stują. Proszą Cię o pomoc, 
bo niby sami nie poradzą 
sobie z zadaniami. Guzik 

prawda, po prostu im się nie chce. Bądź 
bardziej asertywna, bo współpracownicy Cię 
wykorzystują. Kiedy im odmówisz, zyskasz 
więcej wolnego czasu i spokók. Zadbaj  
o zdrowie. Podkrążone oczy i kołatanie serca 
to objawy przemęczenia.

Po
go

da

Czwartek 14.10.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 15.10.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 16.10.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 17.10.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

5/11/12
7/8/10

5/11/12
7/8/10

5/9/11
2/6/7

1/5/6
-2/3/4

999 hPa
1000 hPa

1000 hPa
994 hPa

994 hPa
1004 hPa

1011 hPa
1016 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

13 km/h
10 km/h

11 km/h
11 km/h

17 km/h
18 km/h

13 km/h
5 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0,6 mm
0,9 mm

10,4 mm
5,1 mm

1 mm
0 mm

deszcz
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Poszło o pieniądze

Do sklepu z kapeluszami wszedł klient i wybrał kapelusz za 73 zł. Ekspedientce wręczył 
banknot stuzłotowy. Ta, ponieważ akurat nie miała drobnych (klient także nie miał), wybiegła 
do sąsiadującego przez ścianę zakładu fryzjerskiego, by zmienić setkę. Po chwili wróciła, wydała 
resztę i zadowolony klient opuścił sklep. 

Nie upłynęła minuta, jak wpadł fryzjer z pretensjami, że banknot, który mu wręczyła, jest 
fałszywy i wobec tego należy mu się 100 zł. Banknot rzeczywiście okazał się fałszywy. Oszukana 
ekspedientka usiadła przygnębiona i zaczęła liczyć, ile też straciła na nieuczciwości klienta, bo 
to i kapelusz mu wydała, i resztę, i teraz jeszcze fryzjerowi trzeba oddać 100 zł. Liczy, liczy i coś 
nie bardzo może się doliczyć, bo wypadają jej różne sumy. 

Pytanie: Ile wynosiła jej strata?

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

Ojciec przyprowadził jedną owieczkę ze swojej stajni. Bracia mieli ich już wtedy 20, więc 
pierwszy dostał 10 (połowa z 20), drugi 5 (czwarta część z 20) i trzeci 4 (piąta część z 20). Została 
jedna owieczka, która należała przecież do ich ojca.

Zagadki Profesora
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WŁOSKA ZUPA CEBULOWA
Składniki 

pół kurczaka    2 szklanki mleka 
2 żółtka   łyżka margaryny
2 marchewki   2 pietruszki 
pół selera    40 dkg cebuli 
4 łyżki ryżu    natka pietruszki 
przyprawy

ZUPA MINESTRONE
Składniki:

1 kg kalmarów mrożonych (pokrojonych w krążki)   sól 
1/2 szklanki białej suchej fasoli     1 mały por 
gałązka selera naciowego (ewentualnie ćwierć korzenia selera)  1 duża cebula 
1 duża marchewka      1/4 główki włoskiej kapusty 
2 duże pomidory      2 średnie ziemniaki 
plaster dyni (niekoniecznie)     kilka gałązek natki pietruszki 
liść laurowy       kilkanaście listków bazylii 
4 łyżki oliwy       2 garście makaronu (krótkie rurki lub kolanka) 

WŁOSKA ZUPA Z CIECIERZYCY
Składniki:

2 ząbki czosnku   gałązka świeżego rozmarynu
1 puszka pomidorów   4 łyżki oliwy z oliwek 
1-2 szklanki bulionu   1 puszka ciecierzycy
pęczek natki pietruszki   sól, pieprz 
ugotowany długi makaron 

Sposób przyrządzenia:

Czosnek drobno posiekać, lekko podsmażyć na odrobinie oliwy, do-
dać gałązkę rozmarynu, pomidory i oliwę. Dusić przez 10-15 minut. 
Dodać bulion, odcedzoną ciecierzycę i posiekaną natkę pietruszki. 
Zupę gotować jeszcze przez 5 minut. Doprawić solą i pierzem. Wyjąć 
rozmaryn, połowę zupy zmiksować, wymieszać z resztą zupy. Poda-
wać gorącą z ugotowanym makaronem. 

Sposób przyrządzenia:

Umytą fasolę zalać na noc 2 litrami przegotowanej zimnej wody. Marchew, ziemniaki, dynię i seler pokroić w kostkę, por, 
kapustę i cebulę grubo poszatkować. Fasolę gotować w wodzie, w której się moczyła, po 30 min. dodać warzywa. Gotować 
razem 10 min. Pomidory sparzyć, obrać ze skórki, usunąć pestki i pokroić, natkę i bazylię posiekać i wszystko to dorzucić 
do garnka z fasolą. Gotować jeszcze 10 min. Makaron ugotować zgodnie z przepisem na opakowaniu. Odcedzić, dodać do 
zupy. Na talerzach zupę posypać świeżo startym parmezanem. 

Sposób przyrządzenia: 

Przygotowanie wywaru: dwie ćwiartki kurczaka gotować pod przykry-
ciem co najmniej pół godziny, odszumować. Dodać warzywa i goto-
wać je do miękkości. Przecedzić. 
Cebulę drobno posiekać, podsmażyć na margarynie, zalać mlekiem  
i gotować na wolnym ogniu aż zmięknie. Zmiksować. Ryż zalać wy-
warem z drobiu, ugotować i połączyć z cebulą .Gotować przez chwilę 
razem, wymieszać z żółtkami i posiekaną natką. Doprawić do smaku. 

SUDOKU
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Informacje o zgonach 
publikujemy 

na podstawie danych 
z Urzędu Stanu Cywilnego.

Kondolencje 
przyjmujemy 

w formie 
ogłoszeń płatnych 

pod nr tel. (56) 682 26 80.
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   Zawiadamiamy, że
zmarła

Maria
Kokoszyńska

(lat 36)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Janusz
Liszaj

(lat 57)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Irena
Sroka

(lat 79)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Bronisława
Brajan

(lat 85)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Stanisława
Pitan

(lat 81)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Tadeusz
Brzóskiewicz

(lat 79)

      A to ciekawe

Międzynarodowa choroba
W Rosji nazywana jest „chorobą polską”, w Polsce „chorobą niemiecką”, a w Niemczech 
„chorobą francuską”. Mowa o kile. Pacjenci cierpiący na tę chorobę wolą nie mówić Ê
o niej głośno, lecz dolegliwość ta ma fascynującą historię.

Kiła, inaczej zwana sy�lisem, 
zawdzięcza swoją medyczną na-
zwę włoskiemu lekarzowi Giorla-
mo Fracastoro, który napisał swe-
go czasu dzieło w języku łacińskim 
„Syphilis lub choroba francuska”. 
Bohaterem tej książki jest pasterz 
o imieniu Sy�lius. Jest on przed-
stawiony jako pierwszy człowiek, 
który zachorował na tę chorobę, 
którą zesłał bóg Apollo jako karę 
za nieposłuszeństwo, jakie okazał 
mu Sy�lus i jego stronnicy. Do 
tego czasu, jak podaje Fracastoro, 
kiłę nazywano „chorobą francu-
ską” we Włoszech i Niemczech, 
a „chorobą włoską” we Francji. 
Dodatkowo Holendrzy nazywali 
ją „chorobą hiszpańską”, Rosjanie 
„chorobą polską”, Turcy „chorobą 
chrześcijan”, a Taitańczycy „cho-
robą brytyjską”. Druga, łacińska 
nazwa kiły – lues – pochodzi od 
czasownika luere – „pokutować”. 
Istniały również nazwy potoczne 
jak: franca, choroba dworska, przy-
domek dworski, choroba sekretna, 
przymiot, pudendagra, pani fran-
ca, świerzba, dziki świerzb, syf, 
weneria, katar kanalicowy, ospa 
miłosna, niemoc kurewników  
i cudzołożników.

Wiemy już więc, że każdy 
naród próbował wcisnąć drugie-
mu narodowi ojcostwo tej nie-

wdzięcznej choroby. Skąd jednak 
tak naprawdę wzięła się kiła? 

Niektórzy naukowcy uważali, 
że znana była w Europie od tysięcy 
lat, inni – że pochodzi z Amery-
ki, skąd przywieźli ją, spragnieni 
egzotycznych kobiet, marynarze 
Kolumba. 

W Polsce pierwszy przypa-
dek kiły odnotowano w roku 1495  
– dwa lata po powrocie Kolumba 
z pierwszej wyprawy do Ame-
ryki. Dotyczył on żony pewnego 
szewca, która zaraziła się podczas,  
o zgrozo,  pielgrzymki do Rzymu. 
Naukowcy, którzy uważają, że sy-
�lis istniał już w Europie przed 
epoką wielkich odkryć, jako przy-
kład poparcia swojej tezy wskazują 
dzieło sztuki. Ma podobno o tym 
świadczyć wygląd jednej z postaci 
na ołtarzu mariackim Wita Stwo-
sza – a ściślej, nie całej postaci, ale 
jej nosa zdeformowanego w cha-
rakterystyczny, siodlasty sposób. 
To jednak słaby dowód naukowy.

Choroba wlokła się za woj-
skiem i kojarzona była z seksu-
alnymi ekscesami żołnierzy. Nie 
było w XVI, XVII i XVIII stuleciu 
miasta w Europie, które nie prze-
klinałoby żołnierzy gwałcących 
kobiety i zarażających je tą cho-
robą.

Na kiłę chorowali między in-

nymi: papież Aleksander Borgia, 
carowie – Piotr Wielki i Iwan Groź-
ny, polscy królowie - Jan Olbracht, 
Stefan Batory i Jan III Sobieski, 
sławny złotnik Benvenuto Celli-
ni, malarze – Toulouse-Lautrec, 
Gauguin – oraz wielu pisarzy, by 
wspomnieć tylko Wyspiańskiego, 
Baudelaire’a, Guy de Maupassanta 
i Heinricha Heine. Na kiłę umarł 
Stanisław Wyspiański i Kazimierz 
Przerwa Tetmajer. Choroba wy-
niszczyła ich straszliwie zanim  
odeszli z tego świata. Wyspiański 
nie mógł nie tylko malować czy 
pisać, ale także chodzić. Kiła była 
problemem równie poważnym, 
jak dzisiaj AIDS, tyle że o wie-
le bardziej rozpowszechnionym. 
Można się było nią zarazić nie 
tylko poprzez kontakt �zyczny, 
ale także przez pocałunek z osobą 
chorą. W międzywojennej Polsce 
całe rejony były objęte szczegól-
nym ryzykiem zarażenia kiłą, na 
przykład ukraińskie i polskie wio-
ski na Podkarpaciu, gdzie higiena 
nie istniała, a pro�laktyka nie była 
w ogóle stosowana. 

Historia leczenia kiły była 
jeszcze ciekawsza niż jej nazwy.

Nacieranie sproszkowaną 
korą drzewa gwajakowego, a na-
stępnie owijanie chorego w grube 
warstwy materiału, by się wypo-
cił, należą do najbardziej huma-
nitarnych metod. Podstawowym 
medykamentem stosowanym  
w leczeniu była rtęć i jej związki. 
Chorego nacierano rtęcią lub po-
dawano mu ją doustnie, do tego 
poddawano go działaniu wyso-
kich temperatur, sadzając go na 
przykład w łaźni parowej. Efekty 
takiej kuracji były nieraz o wiele 
bardziej makabryczne niż prze-
bieg choroby. Nierzadko zdarzało 
się, że chory umierał w okropnych 
męczarniach. Nafaszerowany rtę-
cią, owrzodzony, z wypadającymi 
zębami, musiał jeszcze płacić zło-
tem swoim lekarzom za to, że pró-
bowali wyleczyć go ze śmiertelnej 
choroby. Terapia trwała całe tygo-
dnie, nieraz nawet miesiąc. Była 
okropna.

W roku 1927 Austriak Julius 
Wagner von Jauregg dostał bardzo 
kontrowersyjnego Nobla za lecze-
nie zaawansowanej kiły przez za-
rażanie malarią (gorączka szkodzi 
krętkom bladym jeszcze bardziej 
niż pacjentowi). Na szczęście pe-
nicylina odkryta przez sir Ale-
xandra Fleminga (Nobel 1945) 
okazała się skuteczniejsza. Pacjent 
przestaje zarażać już po jednej do-
bie od rozpoczęcia terapii tym an-
tybiotykiem. Jako pro�laktykę za-
leca się stosowanie prezerwatyw.  

Piotr Wołyński

Plakat ostrzegający przed zarażeniem kiłą

Rycina przedstawia proces leczenia chorych na kiłę
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     Porady specjalisty

Żywność typu fast food
– przyjemność czy zgrożenie?
Hamburger, cheeseburger, kebab, kebab max, zapiekanka, frytki – co dziś wybrać? Nad 
tym codziennie zastanawia się liczne grono dzieci, młodzieży i dorosłych. Ale czy wybór 
przez nich dokonany będzie słuszny? 

Żywność określana słowem 
„fast food” jest nam doskonale zna-
na nie od dziś. Pod tym terminem 
kryje się rodzaj pożywienia szyb-
ko przygotowanego, serwowanego 
na poczekaniu i na ogół taniego. 
Największą popularność w Polsce 
zyskało ono w latach 2001-2006.  
W tym okresie liczba istniejących 
zakładów gastronomicznych ofe-
rujących taką żywność podwoiła 
się. W tego typu obiektach zwró-
cono uwagę na istotny aspekt, ja-
kim jest wygoda konsumenta oraz 
jego doznania sensoryczne. Asor-
tyment oferowany przez fast foody 
to przede wszystkim „kanapki”  
z kotletem mięsnym (hamburgery, 
kebaby itd.) w różnych zestawach, 
zapiekanki, frytki, pizza itd. 

Często produkty fast food dla 
niektórych konsumentów są alter-
natywą propozycji obiadowych, 
a nawet kolacji. Jednakże, biorąc 
pod uwagę wartość odżywczą tego 
typu żywności, należy zwrócić 
uwagę, że  są to produkty, które  
w głównej mierze dostarczają 
tłuszczów, w szczególności kwasów 
nasyconych, jak również izome-
rów trans kwasów tłuszczowych. 
Zwykle posiadają wysoką wartość 
kaloryczną – co wynika z faktu za-
wartości w nich dużej ilości tłusz-
czów i węglowodanów. Fast foody 
dostarczają również nadmiernej 
ilości sodu (wraz z solą kuchenną) 
oraz ogromnych ilości cukru. Na-
tomiast ubogie są w tzw. NNKT, 
czyli niezbędne nienasycone kwa-
sy tłuszczowe. Zawierają również 
tylko śladowe ilości witaminy  
C, tiaminy (B1), witaminy  
E i A oraz błonnika pokarmowego  
– czyli tych składników, których 
nasz organizm potrzebuje do pra-
widłowego funkcjonowania. 

Spożywanie fast foodów, 
zwłaszcza z dużą częstotliwością, 
przez osoby, których dieta jest nie-
prawidłowo zbilansowana, może 
przyczyniać się do powstawania 
licznych niedoborów, zarówno 
witamin jak i składników mineral-
nych oraz powodować otyłość.

Potencjalnym niekorzystnym 
skutkiem spożywania żywności 
fast food jest zwiększone ryzy-
ko spożywania z dietą związków 
chemicznych, niekorzystnie wpły-
wających na organizm człowieka. 
Do tej grupy należałoby zaliczyć: 
wielopierścieniowe węglowodo-
ry aromatyczne, heterocykliczne 
aminy czy akryloamid. Podwyż-
szenie poziomu ostatniego z wy-
mienionych związków w artyku-
łach spożywczych stwierdza się 

wtedy, gdy dany produkt w czasie 
procesu przygotowania wymaga 
wydłużonego procesu pieczenia 
albo smażenia bądź wielokrotnego 
stosowania tego samego tłuszczu 
smażalniczego do przygotowania 
dań, wbrew panującym zalece-
niom odnośnie tego procesu. 

Tak naprawdę kupując potra-
wę w przypadkowym lokalu ni-
gdy nie wiemy, co jemy. Jednym  
z najbardziej zauważalnych, a zra-
zem zniechęcających czynników  
w przypadku wyboru zakładu ga-
stronomicznego jest ulatniająca 
się nieprzyjemna woń spalone-
go tłuszczu. Świadczy to bowiem  
o wysokim stopniu utlenienia 
tłuszczu smażalniczego, co bardzo 
obniża wartość odżywczą serwo-
wanych potraw a nawet może być 
źródłem związków szkodliwych 
dla naszego zdrowia. 

Ważnym aspektem jest rów-
nież wybór napoju wypijanego 
do zakupionej żywności. Bary  
i restauracje, specjalizujące się 
wykonywaniu „szybkiego jedze-
nia”, oferują szeroki asortyment 
słodzonych napojów gazowanych. 
Są one źródłem nadmiernej ilości 
fosforanów (które mogą zwięk-
szać  ryzyko występowania oste-
oporozy w wieku późniejszym), 
jak również dużej ilości sacharozy 
(cukru), sprzyjającej rozwojowi 
nadmiernej masy ciała i cukrzycy. 
Należałoby zatem sięgnąć po sok 
owocowy lub warzywny bez do-
datku cukru, lub wodę mineralną 
z dodatkiem plasterka cytryny lub 
pomarańczy. 

Nie bez znaczenia jest rów-
nież wygoda korzystania z fast 
foodów. Zakup, oczekiwanie  
i sama konsumpcja zajmuje bo-
wiem niespełna kilka minut. Ale 

czy takiego szybkiego dania nie 
można przygotować samemu? 
Domowy kebab, hamburger czy 
pizza pod względem wartości od-
żywczej wygrywają z produktami 
oferowanymi w zakładach ga-
stronomicznych. Jak to możliwe? 
Cały sukces polega na doborze 
produktów, z których otrzymamy 
daną potrawę. Możemy zrobić np. 
kebab, w skład którego wchodzi: 
bułka pełnoziarnista, mięso dro-
biowe (grillowane lub pieczone 
bez dodatku tłuszczu), świeże wa-
rzywa i surówka, do tego dressing 
(sos) jogurtowy (zamiast tłustego 
sosu na bazie majonezu). Wyglą-
da podobnie, smakuje również. 
Natomiast wnosi do naszej diety 
nie tylko składniki energetyczne, 
ale również witaminy, składniki 
mineralne i dużo błonnika pokar-
mowego. Taka propozycja dostar-
cza około trzy razy mniej kalorii 
niż standardowy kebab. Zatem jest 
świetną alternatywą dla osób dba-
jących o sylwetkę lub będących na 
diecie odchudzającej, a nie umie-
jących odmówić sobie tego typu 
żywności.  

Należy zatem pamiętać, że 
zbyt częste spożywanie fast fo-
odów może przyczyniać się do 
powstawania licznych chorób die-
tozależnych, powodując przede 
wszystkim nadwagę, w dalszej 
konsekwencji otyłość, co może  
z kolei być czynnikiem powstawa-
nia takich schorzeń jak: choroby 
układu krążenia czy niektóre no-
wotwory. Jeśli już chcemy skorzy-
stać z usług szybkiej gastronomii 
pamiętajmy o tym, by była to tylko 
okazjonalna, sporadyczna przy-
jemność.

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Aby dobrze poznać sposoby 
raczenia sobie z tymi dolegliwo-
ściami należy najpierw wyjaśnić 
co to tak naprawdę jest: zgaga  
i wzdęcia. 

Otóż zgaga to najczęstszy 
objaw choroby przełyku, która 
świadczy o zarzucaniu kwaśnej 
treści żołądkowej w górę, powyżej 
wypustu. Objawia się ona kwaśno-
ścią w ustach, pieczeniem w nad-
brzuszu, a także nawet chrypką. 
Często dolegliwość ta pojawia się 
sporadycznie. Wówczas nie należy 
się nią martwić. Jednakże jeśli ob-
jawy są nasilone nie wolno bagate-
lizować zaobserwowanych dolegli-
wości. Przyczyny jej powstawania 
tkwią między innymi w naszym 
pożywieniu. 

Produkty, które mogą 
wywoływać zgagę: 

- tłuste pokarmy, które to 
powodują zwiększone wy-
dzielanie cholecystokininy, 
związku odpowiedzialnego 
za zmniejszanie ciśnienia  
w dolnym zwieraczu przeły-
ku; 

- alkohol, gdyż zwiększa 
wydzielanie kwasu solnego

- napoje zawierające ko-
feinę w tym: kawa, herbata, 
napoje typu cola, ponieważ 
alkaloid ten wykazuje po-
dobne działanie jak histami-
na, która zwiększa wydziela-
nie żołądkowe. 

- czekolada
- orzeszki ziemne

Do czynników mających po-
tencjalny wpływ na występowanie 
zgagi należy również nadwaga, 
otyłość, często występujące sytu-
acje stresowe, a także palenie pa-
pierosów. 

Aby zmniejszyć prawdopodo-
bieństwo wystąpienia zgagi nale-

ży wyeliminować lub ograniczyć  
z diety produkty mogące ją wywo-
ływać. 

Z kolei wzdęcia, to efekt 
uboczny gromadzenia się gazów 
jelitowych. Czynników go inicju-
jących jest wiele. Jednym z pod-
stawowych jest fakt szybkiego 
jedzenia, picia lub prowadzenia 
rozmowy w czasie posiłku, gdyż 
wówczas dochodzi do połknię-
cia nadmiernej ilości powietrza. 
Do wzdęć przyczynia się również 
spożywanie napojów gazowanych. 
Zgromadzone powietrze zalega  
w żołądku, skąd wydalane jest po-
przez odbijanie. 

Dolegliwości te mogą również 
towarzyszyć nietolerancji laktozy. 
Wynika to z faktu mniejszej ak-
tywności lub braku enzymu lak-
taza, rozkładającego cukier mlecz-
ny (laktozę). Laktoza wówczas  
w przewodzie pokarmowym ule-
ga fermentacji, czemu towarzyszy 
wzrost ciśnienia gazów. Objawy 
takie również obserwuje się po 
spożyciu pewnych produktów 
spożywczych, których to niestra-
wione resztki w jelicie grubym 
ulegają również fermentacji dając 
niepożądane objawy . 

W jaki sposób zatem radzić 
sobie z tymi dolegliwościami? 
Osoby z nietolerancją laktozy po-
winny ze swojego menu wyelimi-
nować mleko. Zastąpić je napoja-
mi fermentowanymi z mleka jak 
np.: jogurtami, ke�rami itd. Na-
leży ograniczyć lub zrezygnować 
ze spożywania takich produktów 
jak: kapusta, kala�or, groch czy 
fasola oraz unikać spożywania na-
pojów gazowanych. Posiłki należy 
spożywać powoli w sprzyjających 
warunkach, bez pośpiechu. Aby 
zmniejszyć możliwość pojawienia 
się wzdęć należy dietę wzbogacić 
w herbatki ziołowe, przede wszyst-
kim wybierać te na bazie kopru 
włoskiego, kminku i mięty pie-
przowej. zalecane jest zwiększenie 
aktywności �zycznej, np.: poprzez 
spacery 30 minut po posiłku. 

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

      Dolegiwości

Zgaga i wzdęcia 
Współczesny styl życia w wiecznym pośpiechu, zdenerwo-
waniu sprzyja powstawaniu dyskomfortów ze strony prze-
wodu pokarmowego, w tym m.in. zgagi i wzdęć. Jak sobie 
z nimi radzić?
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      Piłka ręczna

Udany początek sezonu
W minioną niedzielę młodziczki Vambresii Worwo Wąbrzeźno były gospodyniami pierw-
szego w tym sezonie turnieju z cyklu rozgrywek, który ma wyłonić najlepszą drużynę szczy-
piornistek w województwie. Dziewczęta, które przed wakacjami zdobyły tytuł mistrzyń 
Polski Dzieci udowodniły swoją klasę, pewnie wygrywając wszystkie trzy mecze.

      Piłka nożna

Zazdrościli gospodarzom
W minioną środę na wąbrzeskim „Orliku” odbył się turniej 
piłkarski, w którym uczestniczyły drużyny złożone z uczniów 
szkół podstawowych i gimnazjów z terenu powiatu. Oprócz 
uczniów z wąbrzeskich szkół na „Orliku” zagrali chłopcy Ê
z Książek, Płużnicy i Ryńska, którzy z zazdrością spoglądali 
na nowoczesny obiekt sportowy.

W turnieju uczestniczyły 
cztery drużyny. Oprócz gospodyń 
na parkiecie hali przy pływalni 
miejskiej wystąpiły dwa zespoły 
reprezentujące UKS Drwęca No-
var Lubicz oraz dziewczęta z UKS 
Sokół Bydgoszcz.

W pierwszym spotkaniu pod-
opieczne Bogdana Taczyńskiego 
zmierzyły się z drugą drużyną  
z Lubicza. Początek tego spotkania 

nie wskazywał na to, że gospo-
dynie sięgną po końcowy sukces  
w turnieju. Piłkarki z Lubicza pro-
wadziły od pierwszej syreny aż do 
23. minuty (mecze trwały po pół 
godziny), oddalając się piłkarkom 
Vambresii nawet na cztery punkty. 
Jednak gdy tylko szczypiornistki 
Vambresii wyszły na prowadzenie, 
przejęły kontrolę nad sytuacją na 
parkiecie, ostatecznie zwyciężając 

UKS Vambresia Worwo Wąbrzeźno: Katarzyna Majewska, Patrycja Ptak (19 bra-
mek), Jagoda Krause (15 bramek), Alicja Grabowska (13 bramek), Angelika Maci-
kowska, Justyna Kochańska (14 bramek),Weronika Niekludow, Natalia Gruszecka, 
Ewelina Kościecha, Paulina Gajewska, Paulina Krzyżanowska (7 bramek).
Trener: Bogdan Taczyński
Kierownik drużyny: Robert Krzewiński
 

I Turniej Eliminacyjny Wojewódzkiej Ligi Młodziczek 1996-97, 

Wąbrzeźno, 10.10.2010

UKS Vambresia Worwo Wąbrzeźno - UKS Drwęca Novar Lubicz II   18:14     (8:11)
UKS Sokół Bydgoszcz - UKS Drwęca Novar Lubicz I                        8:33       (5:18)
UKS Drwęca Novar Lubicz II - UKS Drwęca Novar Lubicz I            13:23     (10:11)
UKS Vambresia Worwo Wąbrzeźno – UKS Sokół Bydgoszcz           30:4       (14:1)
UKS Sokół Bydgoszcz - UKS Drwęca Novar Lubicz II                       10:30     (6:17)
UKS Drwęca Novar Lubicz I - UKS Vambresia Worwo Wąbrzeźno    11:19     (4:10)
 

Tabela końcowa turnieju:
1. UKS Vambresia Worwo Wąbrzeźno       3         6-0         67-29     3             0            
2. UKS Drwęca Novar Lubicz I                  3         4-2         67-40     2             0             
3. UKS Drwęca Novar Lubicz II                 3         2-4         57-51     1             0             
4.UKS Sokół Bydgoszcz                           3          0-6         22-93     0             0             

w tym spotkaniu 18:14.
Drugie spotkanie, rozegra-

ne z dziewczętami z UKS Sokół 
Bydgoszcz było przysłowiowym 
„spacerkiem”. Piłkarki Vambresii 
wręcz zmasakrowały rywalki, wy-
grywając ten mecz w stosunku aż 
30:4, tracąc w pierwszej połowie 
spotkania tylko jedną bramkę.

Trzeci, decydujący o koń-
cowym układzie tabeli mecz  
z pierwszą drużyną z Lubicza, choć 
pewnie wygrany przez szczypior-
nistki Vambresii 19:11, nie należał 
do najłatwiejszych. Dziewczęta  
z obu drużyn odczuwały już trudy 
poprzednich, rozegranych niemal 
bez chwili odpoczynku spotkań. 
Stąd podczas meczu sporo było 
niedokładnych zagrań i fauli.

Łącznie w trzech meczach 
turnieju szczypiornistki Vambresii 
strzeliły 67 bramek, tracąc 29 goli. 
Najskuteczniej rzucającą zawod-
niczką w wąbrzeskiej drużynie 
była Patrycja Ptak, która zdobyła 
19 bramek.

Młodziczki kolejny swój tur-
niej rozegrają 6 listopada, a gospo-
dyniami tej imprezy będzie zespół 
UKS Sokół Bydgoszcz.

tekst i fot.

 Jarek Brzuska

Alicja Grabowska walczy o piłkę z zawodniczką Drwęcy Lubicz

Najwięcej punktów dla Vambresii 
zdobyła Patrycja Ptak

Przeciwniczkom trudno było zatrzymać 
Jagodę Krause

W bramce Vambresii można było liczyć na Katarzynę Majewską

Środowy turniej był pierw-
szą tego typu imprezą, rozegraną 
na oddanym do użytku w waka-
cje „Orliku”. Dobrym pomysłem 
okazało się zaproszenie nań tak-
że uczniów spoza Wąbrzeźna. 
Uczestniczyli w nim uczniowie  
z Płużnicy, Książek i Ryńska. Mecze 
rozgrywane były pomiędzy sześcio-
osobowymi drużynami w starszych 
grupach wiekowych i siedmioosobo-
wymi zespołami czwartoklasistów.

Cały turniej, nad którego prze-
biegiem czuwał Edward Wierak 
z wąbrzeskiego TKKF przebiegał 
bardzo sprawnie, co nie umknęło 
uwadze kibiców.

- Jestem pod wrażeniem tego 
turnieju, podczas niego widać, że 
takie boisko potrzebne było miastu 
i powiatowi – powiedział dziadek 
jednego z zawodników, który ob-
serwował przebieg turnieju. – Dzie-
ci ani przez chwilę nie czekały na 

rozpoczęcie kolejnego meczu, 
a kiedy nie grały, mogły się roz-
grzewać na boisku do koszykówki. 
Trochę szkoda, że było tak mało 
rodziców, ale cóż, wiadomo, że  
w środku tygodnia są oni w pracy.
Może więc takie imprezy powinny 
być w soboty?

Nagrody uczestnikom turnieju 
wręczał burmistrz Bogdan Koszuta. 
Oprócz drużyn nagrodzono także 
najlepszych strzelców. W grupie klas 
czwartych najlepszym snajperem 
został Mateusz Lupertowicz, wśród 
uczniów klas piątych i szóstych - Mi-
łosz Orylski i Kacper Sobota (po trzy 
zdobyte gole), a wśród gimnazjali-
stów najskuteczniejszy był Patryk 
Budziwojski (dwie zdobyte bramki).

Słuchając wypowiedzi uczniów 
ze szkół spoza Wąbrzeźna można 
było zauważyć, z jaką zazdrością 
spoglądali na swoich rówieśników, 
którzy na co dzień mogą ćwiczyć na 

nowoczesnym, sztucznym boisku nie 
tylko w ramach zajęć lekcyjnych, ale 
także po szkole. Ich wypowiedzi na 
ten temat można streścić w dwóch 
zdaniach: „Taki obiekt powinien być 
w każdej gminie. I to od dawna”.

Póki co, „Orlik” w powiecie 
jest jeden. Może więc warto pomy-
śleć o częstszym organizowaniu na 

Powiatowy turniej piłki nożnej

Szkoły podstawowe (klasy IV):
Płużnica – SP2 Wąbrzeźno              0:1
SP3 Wąbrzeźno – Książki                 2:0
SP2 Wąbrzeźno – SP3 Wąbrzeźno   1:3
Płużnica – Książki                           1:0
Płużnica – SP3 Wąbrzeźno              0:0
SP2 Wąbrzeźno – Książki                4:0
Wyniki:
1. SP3 Wąbrzeźno
2. SP2 Wąbrzeźno
3. Płużnica
4. Książki
Szkoły podstawowe (klasy V i VI)
Płużnica – SP2 Wąbrzeźno              0:2
SP3 Wąbrzeźno – Książki                 2:0
SP2 – SP3 Wąbrzeźno                     0:0
Płużnica – Książki                           1:2
Płużnica – SP3 Wąbrzeźno              0:2
SP2 Wąbrzeźno – Książki                 1:0
Wyniki
1. SP3 Wąbrzeźno
2. SP2 Wąbrzeźno
3. Książki
4. Płużnica
Gimnazja:
Książki – Wąbrzeźno II                    0:0
Ryńsk – Wąbrzeźno I                       0:0
Książki – Wąbrzeźno I                     0:0
Wąbrzeźno II – Ryńsk                      1:2
Ryńsk – Książki                               0:2
Wąbrzeźno I – Wąbrzeźno II             3:1
Wyniki
1. Wąbrzeźno I
2. Książki
3. Ryńsk
4. Wąbrzeźno II

nim turniejów międzyszkolnych dla 
uczniów z terenu całego powiatu. 
Uczniowie pod tym względem tak-
że zgadzali się ze sobą, twierdząc, 
że międzyszkolna rywalizacja jest 
ciekawsza i bardziej mobilizuje do 
treningów niż „zwyczajne granie 
w piłkę na wue�e”.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Gimnazjaliści z Książek z nauczycielem Tomaszem Sulikowskim

Burmistrz Bogdan Koszuta wręcza 
nagrodę najlepszemu strzelcowi wśród 

gimnazjalistów Mecze pełne były zawziętej rywalizacji
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      Piłka nożna  

Gorzej być nie mogło
Tej jesieni piłkarze Unii Wąbrzeźno nie będą miło wspominać wyjazdów do Inowrocławia. 
Najpierw ulegli tam piłkarzom Goplanii, a w minioną sobotę zostali rozgromieni przez ze-
spół Cuiavii 4:0. Był to, niestety, najgorszy mecz unitów w tym sezonie.

Mecz zaczął się dla unitów 
w najgorszy z możliwych sposo-
bów. Stracili bramkę w pierwszej 
akcji spotkania, zanim widzowie 
zdążyli na dobre rozsiąść się na 
krzesełkach inowrocławskiego 
stadionu.  Takie sytuacje, choć 
rzadko, zdarzają się na stadionach 
całego świata i nie muszą ozna-
czać porażki w całym spotkaniu. 
Boiskowa rzeczywistość była dla 
unitów bezwzględna: okazało 
się, że w tym spotkaniu nie będą 
w stanie pokazać niczego dobrego 
oprócz znakomitej formy Jana Wi-
śniewskiego, który dwoił się i troił 
w bramce, ratując wąbrzeski klub 
przed porażką w jeszcze wyższym 
wymiarze. Czasami wspomagali 
go w tym obrońcy, jednak w ich 
zagraniach nie było widać żadnej 
taktyki, raczej instynktownie prze-
cinali lot zmierzającej do bramki 
piłki i wybijali ją jak najdalej od 
bramki, gdzie znowu tra�ała pod 
nogi rywali.

W pierwszej połowie gospo-
darze mogli zdobyć przynajmniej 
sześć bramek, ale poprzestali na 
dwóch, zdobytych w 1. i 23. mi-
nucie przez Sławomira Roszaka. 
Trener Unii widząc brak pomysłu 
na grę u swoich podopiecznych, 

zdecydował się już w 35. minucie 
na dwie zmiany, zdejmując z bo-
iska doświadczonych Rybszlegera 
i Nowickiego, a dając szansę mło-
dym: Ciechackiemu i Murawskie-
mu. Jednak tylko na kilkanaście 
minut zmieniło to obraz gry. Po 
przerwie drużyna gospodarzy zno-
wu zaczęła rządzić na boisku. Gra-
cze Cuiavii mogli poczuć się jak 
na treningu – mieli wiele miejsca 
do rozpędzenia się, nieatakowani 
przez pomocników i obrońców 
stwarzali co i rusz groźne sytuacje 
pod bramką unitów, a zdobycie 
kolejnych bramek pozostało jedy-
nie kwestią czasu. Szczęście sprzy-
jało unitom do 80. minuty, kiedy 
to obrońcy popełnili niewybaczal-

ne błędy i najpierw Przemysław 
Krajniak, a w 90. minucie Piotr 
Timm dostrzelili jeszcze dwa gole, 
ustalając wynik spotkania na 4:0.

- Niestety, to spotkanie  w do-
bitny sposób pokazało, że w naszej 
drużynie nie mamy zawodników, 
którzy potra�liby przejąć ciężar 
gry – podsumował postawę swo-
ich podopiecznych trener Seba-
stian Isbrandt. – Przez to nie po-
tra�liśmy nawiązać walki. Nikt nie 
wychodził do podań, które tra�ały 
pod nogi przeciwników, nikt nie 
miał odwagi pociągnąć za sobą 
drużyny.

Spotkanie w Inowrocławiu 
na pewno nie wpłynęło dobrze na 
morale unitów. Niestety, to nie jest 
dobry prognostyk przed czekają-
cymi ich w tym tygodniu dwoma 
derbowymi spotkaniami, które ro-
zegrają na własnym boisku. W śro-
dę unici podejmą o 15.30 graczy 
Legii Chełmża, z którymi rozegra-
ją zaległe spotkanie. W sobotę wą-
brzeskich kibiców czeka natomiast 
„mecz jesieni”, jak śmiało można 
określić derby z zespołem brod-
nickiej Sparty, który w ostatniej 
kolejce spotkań stracił pierwsze 
w tym sezonie punkty, remisując 
2:2 z drużyną Startu Radziejów. 
Początek tego spotkania zaplano-
wany jest na godzinę 15.00.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Cuiavia Inowrocław – Unia Wąbrzeźno 4:0 (2:0)

Bramki: 1:0 S. Roszak (1), 2:0 S. Roszak (23), 3:0 P. Krajniak (80), 4:0 
P. Timm (90)
Unia Wąbrzeźno: Wiśniewski – Kryszto�ak, Rzepiński, Rudziński, 
Gajewski (Makowski – 66.)– Markiewicz, Rybszleger (Ciechacki – 35.), 
Gołąb, Nowicki (Murawski – 35.), Słojkowski – Walaszkiewicz.
Rezerwowi: Zubrzycki, Taczyński.
Cuiavia Inowrocław: Kowalski - Timm, Kucharski, Mazurowski, Mi-
lewski - Skonieczny (60’ Krajniak), Gajkowski (Rybczyński – 85.), Ab-
bott, Gralewski - Roszak (Semenowicz – 75.), Kretkowski.

Wyniki dziesiątej kolejki spotkań:

Cuiavia Inowrocław 4-0  Unia Wąbrzeźno 
Sparta/Unifreeze Brodnica 2-2  Start Radziejów 
Flisak Złotoria  5-0  Legia Chełmża 
Dąb Barcin  1-1  Unia Gniewkowo
Zdrój Ciechocinek 1-3  Grom Osie
LTP Lubanie  3-0  Goplania Inowrocław
Chełminianka Chełmno 3-2  Krajna Sępólno Krajeńskie
Noteć Łabiszyn  0-3  Pogoń Mogilno

Tabela czwartej ligi po dziesięciu kolejkach spotkań:

1. Sparta/Unifreeze Brodnica 10  28 9   1   0 23-6
2. Flisak Złotoria   10  24 7   3   0 17-5
3. Cuiavia Inowrocław  10  23 7   2   1 28-4
4. Krajna Sępólno Krajeńskie 10  19 6   1   3 25-10
5. Pogoń Mogilno   10  18 5   3   2 18-7
6. Noteć Łabiszyn   9  16 5   1   3 18-20
7. Unia Gniewkowo  10  13 3   4   3 8-10
8. Grom Osie   10  13 4   1   5 15-15
9. Start Radziejów  10  10 2   4   4 12-17
10. LTP Lubanie   10  9 2   3   5 16-20
11. Chełminianka Chełmno 9    9 2   3   4 11-19
12. Goplania Inowrocław  10  9 2   3   5 8-13
13. Dąb Barcin   10  8 1   5   4 13-25
14. Zdrój Ciechocinek  10  6 1   3   6 15-27
15. Unia Wąbrzeźno  9    5 1   2   6 8-22
16. Legia Chełmża  9    4 1   1   7 6-21

Przewaga graczy Cuiavii nie podlegała wątpliwościom

Ten mecz był prawdziwym bramkarskim treningiem dla Jana Wiśniewskiego U unitów nie było widać woli walki Po stracie trzeciego gola unici zupełnie stracili chęć do gry 

Dobra forma bramkarza nie wystarczy, żeby wygrać mecz

Tylko kilka razy unici doszli do pola karnego Cuiavii
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      Biegi przełajowe

Szkolne bieganie
Na plaży nad jeziorem Zamkowym odbyły się powiatowe zawody w sztafetowych biegach 
przełajowych. Niezwykle widowiskowa rywalizacja drużyn reprezentujących szkoły pod-
stawowe, średnie i gimnazja z terenu powiatu wąbrzeskiego wymagała od uczestników 
znakomitej kondycji.

Zawody rozpoczęły się z nie-
mal godzinnym opóźnieniem, 
którego powodem było oczekiwa-
nie na pielęgniarkę. Jak się potem 
okazało, opieka medyczna pod-

czas zawodów była niezbędna.
- Musimy dbać o zdrowie 

młodych zawodników – powie-
dział koordynator sportu szkol-
nego z ramienia TKKF Edward 

Wierak, który pełnił funkcję kie-
rownika zawodów. – Trasa, choć 
ma tylko osiemset metrów, jest 
bardzo wymagająca. Po fragmen-
cie przebiegającym po utwardzo-
nym odcinku ścieżki rowerowej 
biegacze wpadają na sypki pia-
sek plaży i to może odebrać im 
siły. Poza tym trzeba pamiętać, 
że biegi sztafetowe mają swoją 
specy�kę i drużynowe bieganie 
mobilizuje do większego wysiłku. 
Młodzi zawodnicy bardziej chcą 
biegać, niesieni dopingiem kole-
żanek i kolegów. 

Jak zwykle podczas tego typu 
zawodów, najwięcej emocji moż-
na było zaobserwować w stre�e 
zmian, przy której zgromadził się 
tłum zawodniczek i zawodników, 
dopingujących swoje sztafety. 

Rzeczywiście, kilkakrotnie 
pomoc okazała się potrzebna, 
a doping, jaki towarzyszył bie-
gaczom sprawiał, że szczegól-
nie w najmłodszych kategoriach 
wiekowych kolejność ośmiooso-
bowych sztafet zmieniała się jak 
w kalejdoskopie. Stawką tych za-
wodów był nie tylko tytuł najlep-
szej sztafety w powiecie, ale także 
awans do zawodów wojewódz-
kich.

Nie tylko uczniowie, ale wszy-
scy chętni do biegania będą mogli 
wziąć udział w drugiej eliminacji 
wąbrzeskiego cyklu Grand Prix. 
„Bieg Jesienny” odbędzie się 
w przyszły wtorek na stadionie 
Unii. Początek zawodów o godzi-
nie siedemnastej.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Sztafetowe biegi przełajowe

Szkoły podstawowe:

Dziewczęta: 1. SP Ryńsk, 2. SP3 Wąbrzeźno, 3. SP2 Wąbrzeźno, 4. SP 
Książki, 5. SP Myśliwiec.
Chłopcy: 1. SP Ryńsk, 2. SP 3 Wąbrzeźno, 3. SP Myśliwiec, 4. SP 2 Wą-
brzeźno, 5. SP Ksiażki.
Gimnazja:

Dziewczęta: 1. Wąbrzeźno, 2. Ryńsk, 3. Książki
Chłopcy: 1. Wąbrzeźno, 2. Książki, 3. Ryńsk
Szkoły średnie:

Dziewczęta: 1. ZSZ Wąbrzeźno, 2. LO Wąbrzeźno, 3. ZS Wronie
Chłopcy: 1. ZSZ Wąbrzeźno, 2. LO Wąbrzeźno, 3. ZS Wronie

Uczniowie szkół średnich dawali bardzo dynamiczne zmiany

Nad przebiegiem zawodów czuwali nauczyciele

W strefie zmian bywało tłoczno

Zmiana w wykonaniu uczennic z WroniaNiektórym zawodnikom trzeba było udzielić pomocy

Zawodnicy zostawili na piaszczystej plaży wiele sił

Wyrównana stawka uczniów podstawówek
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